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W. Szereszewskiego 
z dn. 14 h. nr. 

przmie:;io'18 zostało 'la 
ul. I?rzejazd N~ 30. 

NAJSKUTECZNJEJSZ Y SRODEK 
11 suwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwonośi: twarzy 

• i wszelkie plamy 

ia,ia ao halarzy 
wyoaJazku aptekarza 

Jsna Niwińskiego. 
Dłl lłłlłkoi,:11 naśładewnłitwa, r.alda pudełko 
zupatrzooe je$ł w plurr.~ł. na któraj znaj-

duja się NY 204 I nBiwisko wynalazcy . 

Jan t11wit1ski. . ' 

~edaż: w· aptekach, składach aptecznych 
· _ tl erfumerjach. . 

Dr. Sołowi·ejczyk 
powrócił 

choroby dzieci i wewn~trzn e. 
Andrzeja 4. Telefon 18-47 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa się 
z 8-mlu k olannn . 

Kalendarzyk . 

Sroda, d. 24 lipca _ 1912 r. 
O z-i ś; Krysiyny P. M • . 
J u t r o: jak:óba Apost. 

~azur. 
Huczą basy, tętnią ściany, 

Do mazura idą w tany 
. Idą w t\Hin par. 

Wesół chloptee, iiaC!la dziewa, 
Bo Suistowa koniak wlewa 

H mnor cJm i łar. 

Siła społeczna. 
-o-

Na temat: mamy przyszłość, jako 
naród, czy jej nie mamy, jesteśmy na· 
rodern przysdo~ c i , czy taż jedynie prze· 
sdośoi, pisano u nas z~t już wiele, by 
cokQłwiek dorzucić jeszcze motna do 
wywodów, opieranych. na statystyce. na 
świadectwach, wydawanych przez uczo
nyd1, zwłasz<rza obcych, na przeczu~iach 
wresu:ie. 

Rzecz oezywista, że jak ws~ie1 
tak .i w tej ddedzinie publicyści dwa 
tworzą obozy, z których je~oo zbyt 
optymistycznie nastrojony, bufa po ob· 
ł0-kach { zakreśla dla ekspansji ' polskiej 

I ., 

szerokie horyzonty, szersze, jak świat 

cznem, znajdzie sie choćby jeden cu· 
dzoziemiec. 

Napozór to drobiazg,. a jednak, gdy 
w głąb sprawy dotrzeć zechcemy, zro. 
zumiemy jakie to nieposzanowanie god· 
ności własnej i niewłasnej nawet, bo 
godności narodli, jakie nieposzanowanie 
n~jdroższei , własności kai~ego . człowie· 
ka, bo duszy. . . 

Toć w mowie duch s ię przejawia 
narodu. 

Nas śmieszą wprost wybryki cz~ 

chów w walce o swe prawo narodo· 
we, Oni i stotni6 w drobiaigąch nawet 
l'l~ie nie cht4-

My prz.eciwt1łe - machamy r~ką na 
drobiazgi i tak przywykliśmy do tego 
pomijania 1Praw' drobnych, że ponri1o 
jamy i wie~~ poważnych. 1 

Wobec też rozważania sprawy tej, 
zarząd kasy emerytalnej szkół ludowych 
w odpowiedzi swej zaznacza, że ponie • 
waż wiele osób z pośród stanu nauczy. 
czycielskiego tejże kategorJi zgłasza siQ 
do .uczestnictwa kasy, przeto osoby to
zaliciane są jako dobrowolni członkowia; 
kasy, z tern Jednakże zastrzeże111em, ie. 
w razie odmownej de<:yzJi rady mini· 
sterjalne1 złożone wkłady będą im zwró!' 
cone. 

Przy zawiadomieniu pqwyższem zą" 
łączone jest także wyiaśnienie, że do 
dobrowoklego uczestnictwa w rzecionei 
l<asie emerytalnej małą prawo naleie~· 
nauczyciele i nauczycielki przedmiotów 
ogćloóksztakących, obowiązujących \'i 
s::lmłach p.Qc~~uwwych; census nauk0wy 
nauczyciela lub nauczycieiki ma być nie 
mniejszy, 1ak tytuł nauczyciela początłw· 
wego. a program wykładowy szkoły, w 
której nauczają członkowie l\asy, powi· 
nłen być nie niższy od kursu naul< szt(ół 
miejskich z r. 1872. 

Ale też nie dajemy ,powodów do 
skarg na niegrzeunośt nikomu, nawet 
1yrn którzy nas kopią łWawicznie. Osoby zaś utrzymujące szkoły po• 

czątlt0we, chcąc nateżeć dobrowolnie do 
Uginamy się jak trzęsawisko i nie tejże kasy emerytalnej, mają być nau· 

mamy nawet tyJe lepkości już chociaż, czycielem lub naaczycielł<i.\ początko· 
Wolno nam przyjąć ten lub inny by tego, co po nim bezkarnie depce, _ wą na warunkach powyżej wymienio-

bodaj cały, inny - dopatruje wsz~zie 
wsk.azówek ,zani)rn i ostatecznej za. 
głady. 

pogląd, według upodobań, wołno nawet pochłonąć. nych. 
zmieniać różowe i iuzje na najczar~iejsze Czas pomyśleć 0 tern, że to co Wreszcie .co do składki czyli wkła• 

t · J k' 'ł 1 ·1 dów 12 proc. od pobieranej płacy, to 
zwą pien a iry, wea ug c 1w1 qwego na• , stałe, co ostać iię ma, opór dawać dla ułatwienia wkl'ady te zrów11y\1Jans 
stroju, nie wolno jednak o jednym za- musi, być n~aje& w stosunku do µłacy 360 rbc 
pominać pewniku, _ że każdy przedmiot O ten opór winny się rozbijać rocznie. 

.trwały - silny daje <;>Pór. T~z~saw'isKo zarówno drobne · ezerepki, ' jak i wielkie . 
przez to jest właśnie niebezp ieczne, że masy skalne. 
nie daje wcale, lub prawie wcale, oporu, 
ale też OHO samo przez się nie jest · 
trwałe, boć tam, gdzie człow iek musi 

A. W. 

Bunt VJ obozie~ 
wałczyć o każdą piędź ziemi - trzęs.awi- N I ---
ska ~llikają. I auczycie ska kasa pet er s b ur g, 23 livca.-(Telegr_am 

Dość odprowadzić wodę, by tm:sa· nmnryłalua. urzędowy).:._W „!~usl<'im I nwalidzie" wy-
ti. ~ drukowano co następuje : „Dnia l (14) 

1wisko zamienić na grunt stały i zupeł- lipca 0 godz. s m. 30 wieczorem, w 
nłe zmidllć jego charak~er. --- obozie I i li turkie stańskich batalionów 

Piaski lotne równie~ nie dają opo- Zarząd kasy emerytalnej nauczycieli • scaper~w przy wsi !ro1fkoje, W pob l iżu 
ru. Mog~ one nawet· nowe zajmować 1. nauczycielek szkół ludowych \utwo- Taszkientu, grupa zołmerzy, wynosząca „ rzonej przed dwoma laty przy minister- 100-130 łudzi, zebr~wszy s1~ przed 
obszary, lecz dość żywopłotem dro~ jum oświaty) na zapytanie p. kuratora . obozem, z okrzykami „hura!'" wzpo· 
im zagrodzić, by je umiejscow4ć, dość warszawskiego okręgu naukowego, czy 02.~ła bt:zplanową str~eianmę w powie~ 
wi~l<szego wysił !rn, by je zmusić do do kasy tej mogą naleteć wlaściciele i trze. Zobaczywszy, ze nil<t się ~. ntmt 
uległości, a nawet do podtrzymywania właścicielki, tudzież personel nauezy<:iet• me łączy, 1 d.o rot przybywatą. ołlcer04 

··sl<i' prywatnych szkół począttmwy~h w w1e, buntownicy zaczęli strzelac do <>-
nieznanych ,Przedtem roślin,. okręgu warszawskim, nadesłał zawia• bozu. 

Tyl~o grunt twardy, z.a wsze jed(Ja• domienie następu}Clce; _ Pierwsza wystąpiła do odparcia 
kow1.f jiSt pedstawą życia, ty~ko skala Sprawa uczestnictwa w kasie eme- buntowników drug;1 rota H bataljoms 
za wsze jednakO"łJO · swe łono wystawi ryta.leej nauczycieli i nauczycielek szi(ół · turkiestańskiego saperów, która, mając 
na wichfy i burze i nie ugnre się. Moi- ludo'wycp, uczących -w piywamych szko- na cze_le k0meodanta, kapitan~ Zylcowa, 
na ją skruszyć. · 111ożna w gruzy rozsy• łach początkowych, jeszcze niezadecydo- StrzelaJĄC, odparła buntowników. Po· 
M•~ lecz nic jej nariuclć nie Q]Ożna. wana' i . ostatlłio przesłana do roz.waże· ' tern z rotą kaf)itana . Zylcowa _vołąceyły 
.,....... . , . , nia, i uchwały rady minłsterjum O• sie pozostałe roty I 1 li batalJon~ ·~~ 

O nasf jako o narodzi~, mówią światy. . . , kiestańskich, które zachow~ły w1ern~ć„ 
powszechnie, że zbyt jesteśmy czuli, p d . , . . . W tym czasie zawezwano . mne oddziały 

. rze • zapadm~·~~ 1ednakze uch.wa· wojsk, rozłożone obozem przy ws( 
zbyt grzeczni i delikatni. Istotnie goto- ły w f?rmie decy<iuj~eJ zażądano na• . Troickoje. Odparci prze~ saperów, bu'll-i 
w1smy w każdej chwili .na usti:pstwa dla d:słam~ danych statystycznych: o . licz- -townicy, gęsto strzeJając, zaataiwwalł, 
każdego; bardzo nawet · daleko . pos.u- ~Je szkół p~tkowych. naucza14c,eh nodcho ·zących strzelców. 

· · 1 ucEąc)'cll. SIQ w tychte szkołach, or~z u . . . 
nJęte. programłw twykladowych i po~olen, Strzelcy tali.ze zaczęli strzelać 1 roz„ 

Przytoczymy tu choćby naszą, go· na jakich otwarte są r:zecZOAe zakła41y proszyfl buntownikpw, a nastepn·ie b~ 
towMć do wyłamywania j~zyka mewą •naukowe w obrębie wamawst<iego o„ wystrzału. prc.y dźwiękach hymnu .Bo~ 
obcą, jeieu _ w towarz.vstwie dość Ił- kręgu naukowego. ~te -Cosarza .chrQń". -ruszyli .ku ob.o.t<lWi 
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saperów 
lcami. 

i otoczyli go wespół z koza- z 24,679 na 56,916 co może być dla gielski, który od samego początku swe· 
go istnienia zaw~aduą1' miastem. 

kielewski, Józef Stelter, Marcłn Stełter. 
Walenty Jaworski, Jan Matyjaszczylc, 
Piotr Zibiert, G. Dobrzyński, Wilhelm 
Sokołowski, Michał Kołodziejczyk, An..: 
toni Kaczmarek, Antoni Kubiak, Kon
stanty Dąbrowski, Sta11isław Nagielsk~ 
Mar-celi Podstawt<a, Mithał Mielczarek, 
Ludwik Rogowski, Józef Bystrzycki, Ja„ 
kubowski, Władysław Olszacki, Stani
sława Olszacka, Franciszek Marcinkow• 
ski.-

O świcie ze w5zystkich stron po
Uf.lłi ściągać do obozu saperó~ ci sa
!)Jerzy, l<tórzy rozbiegli si~ wskutek roz· 
<ruchów, i których natychmiast rozbrojo· 
tno i aresztowano. Takich saperów, 
„aresztowanych przez kozaków, strzelców 
I) artylerję twierdzy, naliczono lmło 170, 
z ł<tórych niewątpliwie barazo wielu me 
'brało udziału w buncit, zbiegh zaś z 
.obozu jedni: wsi<utek obawy, aby nie 
połedz, mni; nie chcąc brać udziału w 
rozruclrnch i nie wiedząc, co maią w 
tym wypaalrn czynić. 

. Rankiem d. 2 (15) lipca przywró· 
-corio ostatecznie w obozie porządek, 
przyczem obóz saperów otoczono po
sterunkami strzelców i kozaków. Sape
rów rozbrojono, a broń ich oddano pod 
ochronę strzelcow. 

Inne oddziały ir. t~goż obozu, tu
dzież oddziały strzelców i kozaków, de
legowane do bataljonów saperów w ce
lu nauczenia sie pracy saperów, pozo
stały wierne przysięd.e& l obowiązkom 
l>łużbowym, trzymały się dzielnie i 
uśmierzyły w zupełnym porządku I 
szybko rozruchy. l('omendant wojska 
okręgu turkiestańskiego. po otr~ymanlu 
plerws1ych wiadomości o rozruchach w 
obozie, delegował tam komendanta 
1 turkest. korpusu arm11. geJ1erała ka
walerji Kozłowskiego, rano zaś, d. 3 (16) 
lipca sam przyjechał na miejsce rozm· 
drów, p.rzyczem osobiście przekonał się, 
te porządek przywrócono. 

Buntownicy zabili szta-bs-kapitana 
Pochwisniewa1 z I-go turkest. batalionu 
saperów, ciężko nmilł z tegoż bataljDnu 
podporucźnika Sza<lsklego; z II mrkest. 
bataljn1 u saperów ciężko raniono pod· 
porucznika Krasowskiego, który tet 
wkrótce zmarł, i pod~1orucznika '1.{osziń„ 
ca; lekko raniono kapitana Zylcowa. 
Prócz tego raniono: kapitana Skopina z 
turk. artylerji fortecznej, mianowicie 
kulą wypadl\QWO; dalej art,ylerzyst~. for
tecznego J 11 saperów, z których Jeden 

,.zmarł. Najwyższym rozkazem _z d. 6 
lipca awansowany. za specjalne wyrót
pienie si~. kapitan Zylcow z Il turk. bąt. 
apeiów, na podpułkownika. 

----

Włochów bardzo nie11rtyjem11e w ::>i<Ul• 
kach. 

Z Krakowa, 
(l<oresP,• własna N. K. Ł.) 

Ruch esperancki: [{ongres w f(ra· 
kow1e, „Halka" po esperanclm.-Sprawa 
akedemi górniczej. 

Napływ zgłoszeń uczestnictwa w 
Kongresie esperantystów zaczyna się 
wzmagać z dnia na dzień. Ostatnio 
zgłosiła gremialnie swój udział grupa 
Włochów, a poza em cc-dzienie nadcho
dzą zgłoszenia Anglików, tak że oblic1,e 
Kongresu zaczyna się już zarysmvywać. 

Dotychczas zgłosiło się około 2000 
cudzoziemców ze wszvstkich stron świata. 
Najli~zniej reprezentowaną będ"lie Danja, 
po niej Szwecja z Norwegją, dalej Angl1a 
Ameryka i Szwajcęrja.. 

W licibie tych, którzy opłacili już 
karte uczestnictwa, figurują nazwiska 
bardzo poważne, znanych dziataczy na 
polu nauki, literatury i sztuki. 

Na podstawie porozumienia dyr. 
Hellerem i Komitetem Kongresu espe
rantystów, w czasie ziazdu ł<onf!resu 
odegrana bi:dzie w Krakowie silami 
lwowskiej opery „Halka" w ięzyku 
mtędzynarodowy.m, we<ltug prze! ładu 
Antoniego Grabowskiego. W poszcze· 

Henryk l1l w roku 1222 nadał stu
dentom przywileje specjalne, od · ..tego 
czasu historja miasta jest historją ciąg
łych, czę:sto krwawych walk miasta z 
wzrastającą.. władzą uniwersytetu, który 
uzyslrniąc coraz to- nowe pr zyw1leie za 
panowa1\ia Henryka Vlll1 stal' się zu· 
pełnym panem miasta 1 wziął ca!q wła· 
dzt: mupicapalną w swe ręce. 

Miasto nie straciło jednak na tern. 
Uniwersytet w ciągu swego praw ie 
500-letniego .panowanh• zrobi.f z 
Oxtordu najpięlmiejsze miasto w Au glji 
uoaiąc przedewszystkim o styl wznos ~o
nych buoowłi. 

\V wieku XIX Oxford zdobył sobie 
niezaleźnosc oa wladZ" uniwersyteckich i 
niestety, r9zpocaęła się zaraz wielka 
wulgaryzacja miasta pod rządami mie
szczaństwa. 

Oxford dzisiejszy nie jest już ową 
świątymą wspaniał'ego gotyku, l\tór'a 
wyrastała odrnzu bez tadnych przejść i 
wstępów z za zielonych' łąk"- jak· pisze 
Burrie· Jones. 

Dawny charakter zachował tylko 
środek miasta- siedlisko uniwersytetu i 
przylegające do niego dzielnice. 

frote st. 
gólnyc.:h rolach wystąpią panie: Maryno-
wiczówna (Zofja) i Zacharska (Iialka), Wszczynanie walk religijnych 
oraz panowte: MancUnger (Stolnik), wskrzeszanie w XX-stuleelu śred• 
Okoński (Janusz), Kornażyński i Szulc niowiecznego fanatyzmu potępiamy, 
(Goście), Paszkowsid (Dziemba), Dobosz jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
(Jontek), Kaliski (Góral) i Schmidt (Du· 
dźiarz)'_, Przedstawienie .Halki" odbedzie rozwój ną.rodu i najcenniejsze zdo-
się dwa razy, mianowicie: we czwartek, bycze kultury. 
dnia l5 sierpnła i w piątek, dnia lo . Lączymy przeto nasze głosy w 

Franciszl ;~ Tomaszewski, Stanisława 
Tomaszewska, Gusfiłw Henius, Gustaw 
Szalm, Henryk Swiderski, Bronisława 
Swiderska, Stanisław Jatczak, Wacław 
jastro, M. Michalak, F. Więckowski, 
M. Więckowska, A. Marczyk, W. Guziak, 
K. Guzial<, S. Lewandowska, I. Lewan• 
dowsld, A. Lewandowska, A. WłodaP. · 
czyi<, F. Włodarczyk, H. Włodarczyk; 
A. Krysiak, K. Gorbinek, S. Lewandow· 
ski, I. Stanłslawski, I. Taborek, Z. Jaś
kiewicz, juljan Radke, I. Maciejewski, 
J. Malmowski, KonstanLy Trojanówski, 
~laHisfaw Pysz, Michał Adamala, Jan 
Jezierski, BoJes!aw· Ressel,_ Al-eksander 
Uarnych. Alfons Szy,mański, Józef Res. 
sel, Zeuun Strzelecki. 

S. Markiewicz, Ed.ward Przybylski, 
Adam Górski, Michał Kossakowski, F. 
Bajerski, S. Kubiak, Michał Renc, Ag· · 
nieS"lirn Renc, Alfreda Walczak, Ignacy 
Leszowsld, Walenty Miediński, Antoni 
Rydlewski, Józef t<:otko, Michał Dąbrow-r 
ski, A. Lewandowski, Stanisław Kras, 
sows10; ~-tefan Bornws1d, Bronfstaw l<ró· 
likiewict, Leon Kiełklewicz., W. Cywtńe 
ski. 

i el .;ktro•monterzy. 

t. m. gorącym proteście przeciw nagance . w ostatnich latach rozwój przemy.. 
Miłą niespodziaflk-ę przyniósł pre~ duchowieństwa na „Zaranie•, a na- słu e1e1Urot.ethnic~ncgo w Łgdzi pr.zyj· 

zes Koła polskiego jako prezydent miasta szym wyklętym braciom · z lud\ł rnuje niezwytde szerokie rozmiary. 
Krakowa krakowskiej Radzie miejskiej ślemy wyraz.y współczucia, otuchy i Za ostatnie ó-6 lat elektrycznośt 
na czwartlcowem jej posiedzeniu. Oto solidarnoś.ci. stała się prawie powszechną, usuwając 
Akademia górnicza, o którą od tak bez walki z pola wsz.ysttwi co stało jej 
dawna upominał'o się 5pol·eczeństwo (Ciąg dalszy). na przeszkodzie. 
polsl<ie_ powstanie w najkrótszym czB!łie Część podpisów dotonych w red. Bezołatne doprowadzanie kabli, o„ 
i powstanie w l{rakowie. Sprawa tern d "· , I · 1 la pek wvt 

• Nowego Kur1·era łódzkiego"·, z wyi"t· szczę no.se e moom1cznyc l m , ~ -watnieisza, że będzłe topierwsza pols-ka ~ · ć 1, · t · ść "' Aw 
i kiem kiikunastu wszystkie nalei.ą do ro· szos ~atunv.owa 1 amo w pvrv . na. 

Akademia górnicza oraz że p-0w:sta1e botnikó\v: niu z innem oświetleniem zrobiły to,~ ze 

A t •" ona mimo opozycji Rusinów, klórzy nie oświetlenie elektryczne dostt:pne si«: sta~ US ff I. chcieli do niej dopuscić, wychodząc z Z Łodzi; Bolesław Mierzwiń~i. Jan .ło dla masowego łmnsutnenta średnto• 
załaźetłia, iż w sprawacltJt galicyjskich \Vejncot, Piotr Ouzialc, B. Lisiak W. zamożnej kla:;y~ 

Spis łuduuśc1 
-A- konieczne· jest porozumienie sfę z nimi Grabarczyk, S. Jakubowslti, A. Szym· 

w każdym pojedynczym wypadt u. czai~, P. Kilanowicz, A. Janicki, K. Fa• . Wyliczyć_ wszystkie te . korzr~cl, ł8' 
Dopiero ukazały się octtki" ·ane bianowskl, 1. Kubiak„ F. Kubiak:, A. k!e ~poleczenstwa ; pod róznem.1 posta: 

% wielkiem zainteresowanie"" wyniki spi• W iem leży, jak na dzisiejsze sto• Swandziak, T~ Gibki, Leonard S1iwfrn, c1am1 czerpie z te1 szlachetne) energii 
su ludności Austrji z roku 1910. Wobec sunki, cała istotna głęboka wartośt owej Boles.taw Sliwka Aniela Orłowska A- · nie będziemy, zaznaczymy, te łcatdy 
znaczenia kwzstji narodowościowej dla niespo_dzianki. Sądzono bowie11 1 że oo leksander Orło~ski Apolonja o;łow- dzień przynosi wieść o cora·G to no-wem 
monarcł11i, są wyniki według języl a, owem osławionem orędziu do Rusinów ska Bronisława Piątek Jan Bojanow- .jej z.: ·~i tw~e i bard'zo szybkim podbo
u.f.y\ anego 11w potoczne] rnow1 , co 1est opozycja ich przeciw tej uczelnf naprawdę ski' Kazimierz Madeiew;l(i Ludwilt Ma~ ju w życiu ogólno-przemysłowem, a co 
niemal równoznaczne z narodowością, utworzenie jej odwlecze, 1ak się odwle- cieJewsl•i, Alfons l(oplil;, Konslalit/ choć w części może wpłynąć, na zmia· 
.najbardziej interesu1ące. kajll wszystkie sprawy, kt6rym nadano Koplin. Wincenty Grzelecki, Brm1 l..:ława nę nowo„kształcących się sto.suntców 

cbarakter polityczny. Odzywały się na... ~ F J eh 
_ W ubiegłem dziesięcioleciu ogólna wet głosy, że pierwej Rusini dostaną Strzelecka, Józef jerzmanowstd, ram:~- spo ·eczny • 

liczba ludności zwiększyła się z 25,632,805 uniwersytet, niz my Ak~demię górniczą. szek Jeżnitlmwski, Marek Leclt,. józef Taft szybki roLwói elekfrytzno~d 
na 27,963,872, a zatem o 9,09 proc. Gruchotd, Stefan Płonlta. Józef Wuło~k1, nie mó_gł nie wzbudzić ogólnego zainte• 
wobec 9,2 proc. w poprzedniem dzlesie- Wbrew tym pesymistycznym twierdze· Frant1sze1< Widera, Jan Krul, . łgn~cy reso.wa~ia się, to też technik i przemy-
cioleciu. jest przeto nieznaczny ubytek niom Kraków w ciągu lat najbliżśzych Lorek. · słowłec, majstff i robotni!< coraz częś-
lłudności. otrzyma uczelnie, której brak dotkliwie lr1nacy Płonka, \vładysław Muszyń· cfoi sµoty_ 1._cają się z p_reyrz_ądami. ełek-

w kraju odczuwać si~ dawał. .,, r .. do ....JA 
Najciekawszym jest rozwój ludności ski, Antom Stawierski, Józef Chmielew- trrcznym1. cora7. w i:·ceJ ma1ą . ~„„_. 

niemieckiej, która w Austrji odgrywa M. ski, Jąn Stanek, Jan Wójcik, Jan Bocia- 111a z -~rądem ełektr~czny!1' i ziawiskamł 
;ctominui11cą rotę. Ilość wzrosta z nowski, Anna Lenartowska, julja Lenar- przez~n wyw?łanym1, a zJawłska te Sfł 
9,170,939 na 9,Q50,2óó, a zatem o 5.8 towska, l\aiol Doczkał, I~nacy Buda, tak ciekawe. 1 zaga~e, te budz11 za• 

1;proc. wobec 8.38 proc. w poprzedniem T 11 I ą o f d B<!rta Grabowska Teodor Odenbacli, mteresowanre w lrnzdeJ iednostce o ty.w• 
' dziesięcioleciu. . Jest więc pewien przy~ ys1ąco emo X or u. Jan ł(rzeillińsk•, , Józefa Krzemffls.Ha, ~zy..n. umyśle nawet' ~ter.fy, gdy bezpo-
~st. . Walenty Matys, Stanisław Pawłowski, Stted111a potrze

1
. ba żyeut prakt~neg~ nie , 

W Galicji ludność niemiecka zmniej- -- JuJjan Grzelak, Anna Wierszew. Walenty zmusz~ ~b ~I tsz~go 1zapoznama s1• z 
szyła sie z 21 l ,752 na 90,114. Niemcy Siedziba s.lawne1?o -uniwersytetu an- Matys, Stanisław Pawłowski~ Jui1an z tem1 z1awiskamt. 
uważają .z~niejszenie si~ ludnośc! sw~j głelsłciego, miasto °*ford, śwręci w· ro·- Grzelalt~ Anna _Wierszew, \:Valeniy O... Możemy sobi-e wyobrazft, jak \Weł· 
w G~l!ci1, _Jalm skutek m_esłychane1 presJI. ku bieżącym uroczys1ość sweg-0 tysiąco- strowsk1, Stamsraw Mat.yfak, Antorn. ki ~łód w tym kiernnlm muszą odczu· 
wyw1er<.ine1 przez polakow zwłaszcza na , letnlego istnienia. ~alczalt, Młcbalina ~awłowska, Józ~t wać elektro·monterzy, umysł których nłe 
ż.ydów, którzy ~a\_\'nJ~i j~ko ie~k oj- Właściwie Oxford istnieje o wiele Gładzik, M. Pola, ~Remhold. Szen~ JO~er może nieraz- objąć teg9 clebwego zt~ 
~zy~ty yodawa!; n1em1eck1~ <;>?ec0:1e ZCJŚ . dłużej. niż · tysiąc htt; w zeszły czwar- Burcbardt„ Roch Ządło, W111centy WOJ· wiska i zmuszeni są powierzone fm ro• 
zap18DJą pols~1. Za to 1l~s~. me~ców tek µbiegłego tyg<:>cln!a minę.to 10 wre- cil<, Franciszek Ko~rn~!a, Edn;mn_da boty wykonywać szablonowo poomac:lcu. 
wzros.t,a w W1.ed~1u, Aust~JI mzszeJ, Ty· ków od pierwszej urzędowe} wr,i;n_ianki Czarnołezka, W •.. B~lłuew1cz, l. Ciru:iz- narażając siebie .I drugich na ofiary t 
rolu, Salzburgu 1 KaryntJJ. 0 .sławnym grodaie o~f()rdwie". ka, I. Orłos, ~., :::sw1ątek. straty. 

. w Czech~~h natom_iast ludność n.ie· Według zaś legrend mieJ'scowych Józef Pluciński. Fraflciszek Stefań- Biorąc pod u~agę_ doniosło~, te1l6 
k eNY• ła się o O 5 proc i ski I. PolitułJ0 Gttmowski, Walenty faktu, zdawałoby się, ze społeczenstwo, 

. m1ec a zmru >J-Y . • • m asto· POW$tał'o jeszcze 1009- roku przed Fu'11k1·e"'ic z, I •• 'pliszka, Wł-ą.d.u::.ła w GP- a tern bardziej przectsi~b-lorcy zrobłą coś 
\z 37.2 proc. na 36_.7 pr<?c.). n~ą erą i zostato zarożor.e ptzez kup- "" "'J'"' h ... 

Na Morawach 1est nieznaczny przy- ców ze starożytnej Trot. balski Michał' Różycki -Wojciec Ada· w tym kierunku i zajmą się losem 
rost nie~ców, ia _t? na. Szl_ąsku zmniaj_„ Jednak j st to tylko legienda nie· musia'k,_ Antoni Barzyński, WładysJ'aw elektro-monrerów •. nie móy.ri<_l' . już O' 
szył~ .sl~ Iudnosc 111em1ecka doS!c sprawdzona przez hisforyków i badaczy Byszyngler, l\arol Byszyngt:r, Wtatlysł'aw cięźki!D, a często ~ bez .. wy1śc1a ich P<>' 

: z_ ńaczme. wskutet~ napływu polslnch przeszłości miasta. w każdym razie na Różycki. łożeniu - oraz ze ciz przedstębłofcy, 
l h b t kó ~ 1• pomyślą o fachowem wykształcenia. „ czes u~ r?- o~'. w p~zemys.owyc •· dJugo przed za&·ożeniem uniwersytetu Antoni„ Szewczalc, Antoni Czyiewslt!, d I 

N 1 1e1 ym iest yrost o ~ d klórego dany zawó wymaga toniecz• 
_ . _a1znam ęnn sz . i:iri . . · x or był iui Jednym zeinarzniejszych Wh1dysław Nowakowski, Jan Karpiński; nie, a co powłnoo być świetym i m~ 

, po_łak_ow_, k_tóry wynosi . ~ ost~tn~em miast w Anglji i s!Ynąi; szeroko ze Jrrnacy Jeżyńs~i, J, Hertet Stefan Joa• ,.. , ór · ..i 
· d l 16 6 c. 1 1e t l ··· " raluym obowiązkiem tycu, ,et zy c1ągn„ z1es1ec10 ecnt· . • pro . s .. naJwięt- swyeh yvspaniafycll. gmachów:~ j,ak rta·- ehimczak, St. Różalski, W. Noiownjk, z danego przemysłu olbrzymie zyski. 
·szy ze wszy_stlrn:h ludów AustrJI. j przykład opactwa Osney i Beamont Anton.i Maciejewski, Wawrzeniec Janittk, 

Rusrni wylcazujq tylko 4.2 proc. Place,~ rezydencja królewska, zbudowana Marcin Marcinkowski, Izydor Urbant<ie· 
prz,Yrostu, a zatem najmniejszą ilość. w roku 1109 przez syna Wilheł~~ Zdar · wicz, Stanisław BolCi!howk:z, Fra!1.cisze~< 

Hównież charaktetystycznym jest . byw~y-s kr?la Henryka I. Wła~1ue zna" Oswald„ Józefa Qjwald, Stefan Pl.aseclcr, 
przyrosf gwałtowny słoweńców w Trjeś- - czeme Oxtordu sprawiJo to!l iż został Stefan Wojciechow~ki. 
cie, _· którzy ~Przez dziesi~ć lat -- wzrośli -- tam - za.łotony Pierwszy uniwersxtet~.a,,., · Aleksanqer;..Oświeciński. Józef Szyn• 

Tak by sie zdawało, .lecz- tak ni& 
jest! T1J istnieje specyficznie łódzka ~ 
tyka, i moralność - szalona żądza zboc 
~acenia się;· więc ci pp. nie mogą my• 
śleć o _ gatu_nkowo,ścL.wykonywanej. ia~ 
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stalacji i przepisach zjazdu elektrotech· 
ników niemieckich, mają natomiast swo· 
je specjalne przep.isy:-.skoro i czysto", 
a co z instalacją będzie z:a miesiąc-to 
ich nie obchodzi, byleby tylko komisja 
odebrała *). 

Naiwni konsumenci, którzy trzymają 
sie taktyki-kto tańszy, ten lepszy-my· 
Ją się mniemając, ie wygrywają na tern; 
zapominają on~ że źle wykonana insta· 
lacja po pierwsze zużywa się prędb.o i 
potrzebuje cią&łej reparacji-po drugio 
prąd w meJ znajduie poboczne ujścia, 
Luzywa się nieprodukcyjnie, 11 za cG 
właścic:iel musi płacić. Obliczywszy 
wszy:;tko, to prz.ekonamy się, że taka 
instalaqa kosztuie dwa razy drożej. 

Widzimy więc, że tu nie chodzi o 
to, aby elektromonterzy byli wykształ· 
ceni zawodowo - byleby umieli przy
kręcać rolki porcelanowe, wiązać i luto
wać-źle albo dobrze-druty, mogą ~ł 
monterami za rb. 8 i wykonywać insi. 
lac,c „slwro i czysto" przez całe 6 mie
sii;cy, a drugie 6 miesięcy do nastcpne
go ::,ezonu o głodzie i chł-0dzie biegać 
bezskutecznie od biura do biura w po
szukiwaniu pracy. 

Brak siły roboczei, daje siQ .zauwa
tyć tylko w czasie letniego sezonu. Zł· 
mą widzimy zjawisko odwrotne: zaofia
rowanie rąk robotniczych jest większe 
od zapotrzebowania. 

Przyczyna tego nienormalnego zja
wiska, zdaniem nasz.em, tkwi nie tylko 
w charakterze samych robót, lecz i w 
zupelnem rozprosze11iu i niezorganizo
wa111u łódzkich elektro·monterów, któ
rzy podczas zimy znajdu1ą się w cież
kiem do te11,o stopnia położeniu, że 
p1zy obecnym sfame rzeczy, :tdaJt: Się 
rnenli:l dla nich :tad1 ego wy 1s.:ia. 

Był czas, l<iedy niektórzy znaido· 
wali wyjście w prywatnych robot11ch, 
drudzy szli do fabryki lub wyjefdżali na 
prowincję, inni ;ra~. nie mol!ąc przenieść 
tej ciężkiej walki, oddali się pijaństwu 
i popadli w szere~i mieiskie~o lumpen
prolctan:łtu by podtrzymać swój n~dzny 
ży wo~ do 1H1stępnego, nie zawsze po
myśl n e!,(O sezonu. 

Z chwilą uastania sezonu, ~ powro
tem znajdują robotę w różnych pomniej
szych biurach, wnosząc jednocześnie z 
sobą i nawyknienia, które tamze nabyli, 
a wskutek których o monterach roz
lH1.m1ewu 110 Łodzi niezbyt pochlebna 
Dpinja. 

Rozumieją to elektro-monterzy, i 
wskutek tego w obecnym czasfo bardzo 
szeroko omawiają sprawe zorganizowa. 
nia związku zalt\odowei;o, w którym wi ... 
dzą Jedyne wy1ście z ciężkiego położe
nia, potęgującego się z każdym rokiem. 

Elektro-monterzy nie mają zapew
nione] ani pomocy lekarskie1, ani żad
nych pfaw, ani nawet książek obrach1..11-
kowych, ponieważ biura nie ob,~te są 
prawem inspekcji fabrycznej, i lekcewa-

0
) ~1y prawda, upytajmy 
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si ę właś.c.ic;ieli 

ARNOLD BENNET. 

tą pracę monterów, pracę zaś mało
letnich wyzyskują na szeroką skalę. 

Brak fachowel~O wyksz1ałcema od· 
czuwa się coraz bardziej, a odpowiedniej 
szkoły w Łodzi niema, i prędkiego 
otwarcia tejże niema się co spodziewać. 

Czyż wobec tego nie czas monte· 
rom pomyśleć, że sami powinni się za
jąć uporządkowaniem warunków swego 
bytowania, że sami stać się powinni ko
walami własnego szcz~śc1a. Trzeba tyi· 
ko zorganizować się i utworzyć własny 
zwhizek zawodowy. Wówczas tak po· 
triebną szkołi: mouterską sami będą 
mogli. utworzy.t. 

jeśli zaś po dawnemu będą obo
ietoie spoglądali na dotychczasowy stan 
rzeay i nic; nie uczynią dla przyszłości, 
to stan ten z dniem kazdym będzie co
.NIZ cięższy i cięższy. 

jeszcze raz powtarzamy: tylko przez 
związel( zawodowy osiągnąć można 
zmianę łstniejijcycll warunków. Nie na
leży zatem zwlekać, lecz jak na1spiesz„ 
niej omówić spr a ~·" lWiązKu 1 przystą· 
pić do wprowadzenia Jt:j w życie. 

Elektro-monter Ch. 

Wiadnmości ogólne. 
O Uposażeni~ pi·a~o wni• 

ków w a.~h: pae~1 monopolo· 
wych. Sprzl!d;;.,,1 ... y w sl<łepad1 .„c.,-
110 , olowych rządowych pob1eralJ do„ 
tychczas wynagrodzenie procentowe od 
ogólnego obrotu s1dl!pu. 

Obecnie wprowadzone zostaną od 
dnia 14 stycznia 1913 roku, pensje sta
łe, przyczem wszyst;oe zl\ieµy monooo„ 
10\re zostaną podzielone na 6 kate ~im1. 
Sprze.111jący w skleµa.::h p.erwszej kale· 
gori1 otrzymywać będą 720 rb. rocwie, 
drugiej kategor11 - óOO 1 b., trzecie1 -
540 ri ., lZWarte1 - .i70 rb., piątej -
420 1 o„ szóste1 - 3óU rb. 

l.)u p1erwsie1 kuleguri1 zaliclOHe są 
u nas Wąrszawa 1 ŁuJŹ, do drug!eJ -
miasta gubern,alue, uo trzec1e1 - mia
sta powiatowe, La:> osady 1 wsie - do 
µ1ąleJ. 

(' Ułatwione wydawanie 
pas:zportów. Niektóre lwmitetv ~ieł· 
110Wt'1 ,al' informuje „Torgowo-promvsz
lennaia gazieta", wszczęly w odpowied
nich ministerjach starania o zniesienie 
istnie ąc ego trybu wydawania pasznor
tów zc1 granicz11ych, wyłą.cznie przez kan
celarję gubernatorów i naczelników mia
sta, dotychczaso\\y bowiem system bar
dzo niep< · my ślnit: odbija stę 11a in te
resach klasy prlcmyslowo - handlowej. 
Często kupq, s1ara)ijc się o_ pa:;zµorty, 
tracą termin li..i11d1owy luo otrzymu1ą Je 
wleóy, gdy nastąpila JUL zmiana na 1y11· 
kach .t:agra111cw~ eh. 

O Wykł;-uJy w szłc.ołach 
ba!llldlowyoh. i\omlie t naukowy mi
nisterium handlu i puemystu opraco
wał nowy program wykiadów w szko-

Jach handlowych1 który będzie wprowa• 
dzooy w naddiodzącym roku szkolnym. 
Program znacznie zm ienia wykłady 
przedmiotów spt:cjalnycll i podnosi lu;rs 
w szkołach handk>wych do 8 lat. 

O Broń dla dozorców wię· 
ziennych. Główny zarząd więzenny 
zwrócił się do gubernatorów z okólni· 
kiem, w którym poleca zaopatrywać 
dyżurnych dozorców więziennych w zu
pełnie dobrze działające rewolwery i ka· 
rabiny. 

Ze świata. 

O Aresztowanie rosyjs!lioh 
dezerterów w Kra~owie. Q. 
negdaj aresttowano 3 ro:>yjsl~ich dezer 
terów. Uciekli oni z oddziału aeronau
tycznego z Sweaborga w Finlandii, po· 
czem przez granicę pruską dostali su~ l'ło 
Gal1q1. Mieli oni na sobie ubrauia cy· 
w1ine. 

Z Cesar:stwa. 

~ Rewizia. \V lokalu gazety 
grodz1eńsl<iej .Nasze Utro", policja zro. 
bita rewiz ; ~ w celu ustalenia tożsamości 
czcionek ·drukarni z drukiem odezwy 
przedwyborczej .Bundu". 

D.. SpJ•nwa 65. Za parę dni 
sąd wu1eo1 11 y w Kro 1 1s ~ t: 11 ltie przystąpi 
do rozważania sprC<wy 65 111arynarzy, 
oska1 żonych o pr .:ynulezn os~ do tajne· 
go z wiązku. 

ó C~ rycyńska sensacja. 
Mnich i·i el joclo r l' t dcl.as pobytu w Ca· 
rycynie olnymat od nie1 al11e1 Denisewo
we1, 1a1111 eslłrnłe 1 w mona:>tyrzl!, w tes· 
t!łmencie f~ru11t i inne m eme na rzecz 
mona,;tyru. 

\V tycl1 dnidch wszczęto kwdstJe 
uniewarn1eoia test~mentu, który ma być 
sfalszow1my. W Carycy 1iił! \\ ywołał J 

to sensacie. 
ó Jlakaz wzlotów. Admin i

stra~ , a m11::1scowa 1Ht: µuzwol1ła w Rew
lu na dokonanie wzlotów poddane] no• 
lendtrskit!, pani Ch lJers, wobc::c tego, 
ze wzloty pudda ;1ycłl zagranicznycł1 w 
l<os,1 W1;dl.ug 11 1 a wa nie są do1:wolo11c. 

Lotniczka zapisała się do klubu 
lotniczc.iutomohiloweuo. ni~ przelwna
ło to jednak poliqi i wzloty odbyć się 
nie mogły. 

D.. Zamacn na Katsurę. 
Z Pe1er;:,bur~tt c·_le,.:rnlu1ą do pism pa· 
ryskicl', 1akoby killrn w Petersburgu za
mieS.'.. K..i.tych koreańczylww przygotuwa-
1o zamach nit księcia 1aponsl~1ego Kat
surę. 

Zamach miał być doli ona ny na kil
ka stacji prled Petersburgiem. Uwiad0· 
miona o tem polic ja przedsięwzięła sze
rokie srodki be:. p ieczeństwa. 

Największił trudność sprawia przy· 
tern okoliczność, że dla europejczyka 
odróżniP.nie i<0reaóczyka od japończy ka 
jest prawie niepodobieństwem. 

Z LllWY I RUSI. 
X Ograniczenie żydów w 

Kijowie. Na naradzie przedstawicieli 
administracji kijowskiej w sprawie U· 
działu żydów w wyborach do Dumy 
państwowej w związku z ostatniego wy
iaśnia senatu postanowiono. że wszys„ 
cy żydzi, nawet mający bezwarunkowe 
prawo udziału w wyborach, po>hinni 
:.kładać aeklaraqe poparte odpowiedni
mi dokumentami. Mechanicznie 1111\t z 
żydów me mote być wniesiony na listy 
wyborcze. 

X Nauczanie tajne. Guber• 
nator grodzieński Borzenko ukarał dwie 
osoby grzywnami po 100 rubli - a 
sześć po 25 rubli, za tajne nauczani• 
po polsku. 

X Szambelam papieski. -
Jak donosi .Wil. Wie.st11łl~", µ. Jan Ka 
mińsk i , szambelan dworu papieskiego, 
ofiarował w dobrach swoich lgnalinie w 
pow. święc i ańskim 3 dziesięcmy ziemi 
na budow~ cerkwi prawosławnej iw 
t\'\arji Mi:igdaleny. Wiadomość ta, oczy< 
w1ś.:ie, \v y maga potw;erdze111;i. 

X Skarb. We wsi Domaszy„ 
cach, w pow. pińskim, robotnicy pod· 
czas kopania kartofli znaletli skarb, zło ... 
żony z al:$0 monet polskich miedzianyd 
Jana Kazimierza. 

Wiadomości kra1ow ~. 

+ •dezwy ~iy doaroczyń• 
ca. Na Nalewlutch w \ ~ arszaw .t:: v.y· 
wołał· onegdai sensację fakt następu1ą· 
cy: jakiś miody żyd zaczął na u.licy 
rozdawać jałmużnę, da.ąc kazdemu bied· 
nemu conaimniej pół rubla, a niektó· 
rym nawet całe;!O rubla. Koło Jobro. 
czy1·1cy utworzylo sie zbie~owisko, c.. 
gd~ prz} była polici . , ud jechał . prędi\ <> 
JorożkCJ. Dobrocz) ncy 111kt nie zna 
Wiadomo tylko, że l:Zasam1 da1e tukże 
• almużn1;: żydom na ul. 13ielańskieJ, a 
goy nabywa oWOl.e u prtetrn 11ek, nie 
u1erzt: reszty 1 mguy s1~ nie iar~uje c 
cenę. 

QraDonaczalsłwo w :foazi. 
W tych dniach bawił w Lodz\ 

jeden z wybitnych a.dwokatów pe• 
tersburskich, mający ::;tosunki v.r 

po rozstaniu sifl z paniami? W pro ~ r. do ho te~ 
lu 5,, voy. 

- Ale dlaczego? spytala szczerze pam 
Knight. 

Wielki człowiek. 

co map\ rob1c. Jeśli stosu1ą ::nę do kgo. to 
dobrze. jeśli nie, odprawiam ich. Nie pos
więcatn nigdy wił;}ce1 czasu na domowe spra
wy, iak godzinę. Za bardzo iestem za1ętC1, 

oyrn 111n!?ła się tem za1mować dluźe i . 
- Gdyz lubi spędzać cza~. 1 eżdząc windą 

na Joł 1 Liu gory - obJ!iśnil Henryk. 

- By spędzić nasz miodowy miesiąc w ~a. 
mem sercu Londynu. Udawaliśmy przyby„ 
szów, i .zwiedziliśmy wszystko, czego Lon· 
dyńczycy nie widzq nigdy. Była to zła myśl? 

(Wydawała się, siedząc po za czajnikiem 
od cherbaty, w otoczemu swoich czarno i sza-
1 o ubranycl1, starszych gości niezwykle mło

<ic1. i 1teresup.icą, drogą, kompetentną i rozum
ną; by JO to s postrzeżenie Henryka) - Nie cio· 
du Anetko, 1nam teraz cz·woro slużby. 

- Czworo! - powtórzyła ciocia Anetka 
zdziw io na - alcti ... 

- Ale7, mo1a. drogal-żacsQla pani Knight. 
Przek otHl tiZ •.• 

Gt>raldyna spojrzała z zaciekawieniem na. 
pani ą Knight. 

- Przekonasz się, te jeat to ogromna 
troska zarządzać nimi wszystkimi! - powie· 
działa ciocia Anetka. 

- Przeciwnie - rzekła Geraldyna - Nie 
widzę tego. Nigdy nie pozwalam, by mnie 
moja słuzba zamecz;ala. Z gór.ł im mówio. 

Geraldyna ucisnęła Henryka, zasłaniając 

mu usttl ręką. Byr to pięk.ny obrazek, k.tóry 
dol)l<Onale usposobił gości 

Ciocia Anetka zbadała twarz Henryka -
Zu p ełnie dobrze si~ czujesz Henryku~ - spy
tałs. 

- Doskonal6 - odparł ziewając.-Wpraw. 

dz1e potrzebuję trochfl rucbu. Malo dziś cho
dziłem. Myślę wyjść na krótki spacer. 

- Zrób to, kochany. 
- Tak, uczyń to na1droższy. 
Gdy zblizyl się do drzwi, po ucalowaniu 

swej żolly, matka jego, nie patrząc nań, zau• 
ważyła wyjątkowo sucho, co zdarzalo .J6J si~ 
bardzo rzadku: 

- Henryk.u, nic mi Jeszcze nie mowiłeś 
o waszym miodowym miesiącu. 

- Zapomniałaś siostro - rzekła sztywno 
ciocia Anttk~ - te jest to sekret. 

- Nie teraz, nie teraz! - wykrzyknęła 
wesoło Geraldyna - albo zresztą dobrze, opo
wiemy, Jak pan.ie rnyślą1 gdzieśmy się udali 

- Doprawdy że •.. nie. wiem, - odparlb. 
pani Knight. 

- Wyda1e mi siQ to dziwaczne... jak. n~ 
miodowy miesiąc, -~ za u ważyła ciocia Anetka„ 

- Ach, to było rozk.0~zne! - c i ągnęła 

Geraldyna. - Co wieczora chodziliśmy do te. 
atrów, i żyliśmy wygodnie w najlepszym he> 
\ełu Europy. Zwiedz1li8my przytem wszystko
nawet Tower, i tunel Tamizy i galerjfł Tate'a.. 
\Vyzyskaiiśmy każdą chwilę. 

- A 1leśmy zaoszczędzili na prze1az 
dach! - wtrącil Henryk, - wotąc drzwiami 
tam i naiad. 

- To słusznie, - pnyznała ciocia Anetka_ 
- JeździJiśmy wszędzie. gdzie tylko om· 

n1busy ciociera1ą, - mówił Henr7k. 
-- Pewnego razu nawet dojechaliśmy at 

do Salisbury, Fulham. 
- Mogłeś przecież zajrr.:yć na chwilę do 

mnie, - powiedziala ostro pa.ni Knigb.t. 



sferach mfnisterjalnych. Udało się 
nam dowiedzieć od niego, że spra
wa utworzenia gradonacialstwa w 
Łodzi obecnie znajduje się w de
partamencie policji i będzie rozpa
trywana po wakacjach. 

Sfery te są podobno usposobione 
przychylnie do projektu. (a) 

= (r) Powrół. !ifubernatora. 
G ubcrnator p1otrkowsk1, µ. jal.lC\bka, 
powraca z urlopu w przyszłym ty,,to· 
<lniu. 

= ( r) Pridro:.tenie przędzy 
baw ł'a~i~„'Des. \Nh.1sc1rn1t:: i'riędzai:li 
baVvd iY w Łodt1 posta110\\iil1 na odby
tej 11a1 adz1e 1 od nic~(. cenę prz~dzy bu
wehlia1.c1 o 30 1wp, na paczce, moty· 

• wując swe postanowienie podrożeniem 
bawełny surowej. Ponieważ przed dwo
ma tygodniami podniesiono z tego sa· 
mego powodu cenę przędzy bawełnianej 
o 20 kop. na pacz<.:c, prziwuza ttt iest juź 
c 50 kop. aroższa, niż przed dwoma 
tygod111ami. Przęaza bawełniana podro
żala też ua rynlrn rosy1:.k1m. Obfito ' ć 
,iapasów z roku ubiegłego pozwala się 
'jednak spodziewać, że podrożenie to nie 
·wywala zwyżki cen towarów bawełnia• 
pych. 

= (r) Z gimnazium ~ydow. 
s liego. Dyrekcja naukowa w PiOtr
ikowie zatWit!rdzita program wykładów 
oraz skład nauczycieli nowoutworzone

'.go gimnazjum żydowskiego. Dyrekto
trern gimuazjum będzie prof, nauk przy„ 
rndniczych, p. Zensner, nauczycielem jt;· 
zyka f'c,:>y1skiego - p. Lewin, naucz. 
matem1!y1u - p. Kajecki, nauczycielką 
języka ~o:skiego - Gllksohnow~·. języ„ 
ka Lbru,::.l.iegu - dwaj nauczyciele kur
sów i cJ ... ...,ogtcznyćll ctla żydów w Gro
d11:e. 

= C, ) Z ochrony im. Anny 
i J~:-G.:..o Hertzó . Przed I 1!ku 
tygodn1a1111 ..'.Jrząd ochrany im. Anny i 
jakób-'d He, ' -'.ÓW zwrócił się do piotr
kows!ue,~o rlądu gubernjalnego z proś
bą o zntwkrdzenie zmienionej ustaw). 
Proś';G t~ rozważała na ostatniem po
siedZe!1iu piotrkowska komisja guben.
jalna do spraw stow. i związków i µo„ 
stanów da, że sprawę tę należy pozo• 
stawić de~YL 1 gubernatorn, gdyż ochro
na Ji.lkO tcl!d'.ld dobroczynny, a nie sto
warzy:>ze111c. 

= (s) Z To1111. Kr jo naw. 
eze"'G· \V niedzielę, 28 b. m. odbi:
dz11t sie W) cieczka dla członków T •wa 
i osób przeL nich wprowadzonych. 

Do azd koleją do Gałkówka, stąd 
·pieszo 8 \ , iorst do Brzezm. Powrót 
.furmankami do I\ oluszek i koleją do 
Łodzi. 

Pożrw !c . 1ie należy zabrać ze sobą. 
Punkt :drnrny wprost kasy bagilźo

wej na dwurcu f abr.-Łód.tldm o ~odz. 
7 rano. 

Zapisy p1zyjmowane będfi w lokalu 
tr.wą (l<as:LJntynowska S) w czwartęk 
i piątek 25 i 20-VII) od god„. 7 do 8 

NOWY KURJf!R ŁÓDZKJ -24 lipca 19U rob. 

wiecz. z opłatą od cztonków i młodzie
ży szkolnej po rb. je.deni a od osób 
wprowadzonych l' O rb. 1 kop. 50. 

= (r) Proi:est. Od dziś rozpo· 
czynamy druk µodpi:;ów złożonych w 
naszej redakcji pod protc„tem w spra
wie „Zaran1tt"• 

Jest to dopiero pierwsza lista, nie 
wszyscy więc, którzy ~odpisali u nas 
protest znajdi:l na niej s1":;! nazwiska. 

= {h) Zmieeiorne usta ~y 
Piotrkowska komisja gubern1alna au 
spraw Stow. · i związków zatwit!rdziła 
zmienione ustawy Tow. „Linas-Hacho
lim" i żydowskiego Tow .• Pomo". 

= (h) z przytułftu aala 
ców i lcalek. 1'1<1 w!:zorajszem 
siedzernu lwmitctu przytułku dla star· 
ców i kalek przyjęto do przytul rn trzy 
OSQby. 

= (h) ::E chrze -njańs.deg~ 
Tow. do r.cczy ośc". Wczon11 
po ~ołudn;u, w lokalu przytułku dl11 
starców i !całek przy ul. Dzielnej nr. 52 
odbyło się posiedzenie komitetu, urzct
dza1ącego zabawę z tombolą w d. 4 
sierpnia na dochód.Tow. Członkowie„Ko
mitetu podiielili między sobą czynności. 
Postano wio no, że między fantami bęazi e 
llrowa, bar:my, kucyk, dwa prosięta, 
maszyny do szycia i t. d. Podczas za
bawy przygrywać będą dwie orkiestry i 
wystąpi z l~oncertem Tow. śpiewacze z 
roku 1907. Oprócz tego puszczone 
bc:dą trzy balo11y. 

..... (h) Ze zgrl!Dmadzen=tl 
rzeźników; Wczoraj wiecz., w Io· 
kału \\łasnym przy ul. Milsza, odbyło 
się ogólne zebranie członków ma1str6w 
niemieckich. Przyjęto 30 11czniów, wy 
zwolono 26 czeladników i zapisano w 
poczet majstrów pp.: Piotra Stanldewi
cza i Jana Cynsera. 

Następnie przystąplono do wybo-
1 ów: na starszego zgromadzenia, na 
miejsce p, Adolf a Raus.· ha, wybrany zo
stał p. Anloni Laskows!~i; na podst~r
szego wyorano p. Edwarda Hemplera. 
Do komis]; gospodarQeJ wybrani zo· 
stali PJ .: Adoit Rauscł1, jiizef Piestrzyc. 
ki, Franciszek \Visłon.::~·, Jan i(IJ<'v, 
Ignacy ł<ożalsld, Filip !J..1m1wwski, I<. 
Lanhof, lian 1 Dworzttlc. Na kaSJP.ra 
powułcrny został Józef Piestrzyński. 1.iu 
komis11 re\\ 1zy 111eJ W) ura111 zostali pr:.: 
Edward H.:1drich, jozet Włoctalskt 1 
l<einhold uantu~. 

Ustanowiono następnie pensje: dla 
starszego 400 rb., a dla podstarszego 
200 rb. 

== (s) Ze zgrom. czeladzi 
sz w o.I ie . Na ogól nem zebraniu 
Zgromadzenia czeladzi szewckich w u
biegłą niedzielę uchwalono, aby czela
dzi zalegających w opłacie składek mie
sięcznych przyjmować li tylko, o ile 
wpłacą tytułem składki rb. 5. Ci zaś, 
którzy zostali z cechu wypisani a ukoń· 
czyli lat 26, będą przyjęci za opłatą 3 
rb. z zastrzeżeniem, ażeby tak pierwsi 
jak i ostatni nie mieli więcej niż lat 45. 

= (r) Pięć ćwiartekl Na nu· 
mer 10140 w ustatrnem c1ąg111en1u lo
terji klasycznej padła wygrana w kwo
cie rl>. 2,000. Wh1ściciele ćwiartek, ło
dzianie~ zgłosili się do subkolekto16w i 
pieniądze odebrali, przy obliczeniu jed
nak u właściwego koi l<tora okazało 
si«:, że num-,r ten posia a pię1.; ćwiartek 
i że wypłacom o kilkaset rubli zadużo. 
Wykryło sie, te na jednej z ćwiarte'< 
ostatnia cyfra była wytarta i że dodru· 
twwano na to miejsce ze-M. 

YPADKI w ł.ODZI. 
= (a) f~apac!. Na ul. Cegie? .. \ .:ae: 

obok dorn•J 111. 39, na przecho•itq,i.:ego 
:;ca111sława Barenckiego napadr w<.z·.1r1'; 
Jaluś rzezimieszek i kijem iadał 111u kil
ka flln w głowę. e. przytrzymał na~ast· 
mka przy pomocy stójl oweJo. Jest lo 
Paweł ł:Srytrnlski, niemający okr iione~o 
za1~c1a. 

= (h} Wy. alej 1;1ie w !JO 
nu. Dt.iś, o gvdz. 7 rano, na u1. 
Zg1i::rskiej wykoleił sic: dodatkowy wa· 
gon jedne;;o z tramwaiów, wskutek cze
go tram aji; nie mogły dochodzić do 
placu Kościelnego, a wracały już od 
mostu na Łódce. 

= {p)_&:amach samobójczy. 
Wczoraj o godz. 9 w1ect. 16 1c1111a l:S~.
ta K., córka ślusarza {Nawrot 72) w ce 
lu samobójstwa napiła się siinego roz
czynu sublimatu. 

Wezwane Pogotowie znalazło ją w 
stanie cii;żkim 1 udzieliło µomoc.y ua 
mieiscu. 

= (p) Choi eryna Pof.!otowie 
coraz czi=ściej stw1erdla wyoad!ći ostre
go nieżytu kiszek (choleryny) między 
uboższą ludnością, która zu;Jełnie lekce
waży przepisy sanitarne. 

Wczoraj wieczorem zaszł v również 
dwa wypad!ci gwałtownych kurczów żo
łądka. 

W pierwszym Pogotowie udzieliło 
pomocy i odwiozło do szpitala ś . 
Aleksandra Piotra Kwiatkowskieg1, ru
botnike fabrycznego, lat 29 (l<aro1u 28 ). 

W drugim - udzielo110 pomocy na 
miejscu (Pasaż Szulca 60) BarlliH..:c 
Mor<łkowsl<ieJ, lat 33, żowe robotn:t· a 

fabrycznego. 

= (a) Na gorąc m uozynhu. 
Wczoraj, z fabryki Hubertil Mill--, pr.:}". 
ulicy Dzielnej nr. 30 młody rzezi1nieszek 
usiłował skr~ć towar, złodzieja p~·
trzymano i oddając w ręce policjf. Jest 
to 20 letni Włodzimierz Budmczeuko, 
karany jGt nieraz za kradzieże. 

- Równiet na gorącym uczynku 
kradzieży przyłapano w domu nr. 63 
przy ulicy Mikoła1ewskie1 Kon tautego 
Łyszkowslciego, który usiłował skra:.ć' 
rury wodociągowe z mieszl\ania d-ra 
Kona. 

= (p) Przy pracy. Wczoraj 
o godz. 8 rano stolarz Mordka Guter
man (Cymera 14) heblując deskę skale
czył się głęboko w lewą ręl\ę, 

- Wczoraj rano o !Jodz. 8 przy 
budowie domu na ul. Za~ajntkowej 18 

NI 167, 

murarz Wawrzyniec B·Jgusiak lat 62, U• 
lept zmiażdżeniu prawej ręki przez upa• 
dek na nią żelazne1 belki. 

- \Vcwraj o godz. 4 i pół przy 
ul. P1ottkowsldej 24, praktykant murar· 
ski jozef Neugeubaer, lat 15, przy pracy 
zraniony zosrat w bo'R wystającym z" 
ścian}" żeldzoym h'a ~iem. 

- Uóryce przy ul. Senatorskie! 
27 robó 1 rłc Win'cen·ty Bi6ul:;ki, lat 19, 
zal\a 1wsz sit: o tr}'by maslyny uległ 
dOtldi emu okaleczeniu prawej ręki. 

= (a) ·radzie:te. Wczoraj d11 
mieszkania Hersza Rozenbłuma przy ul. 
Kamiennej nr. 4, i.rzez: otw1ute okno 
z:akr::idli sie złodzie;ę, lecz zostali spło4 
szeni przez stróża i umkęli zdcr>ywszy 
zab. •! ć 1y ;,. o ltżącą na stole port monet• 
1< , v 1uóte1 było 9 rb. 50 kop. g()I 
lówllą. 

Na ul. Zgierskiej obol< poczekalni 
lmlejeł;: !'Oujfl'i::Jow~ch sKTadziono z kie• 
szen Sao1ny Lisieckiej woreczelc z pi•· 
nh:dzm1. Złodz1eia, l<tóry wyC'iągnął wo· 
reczell przytrzymano 1 oddano w r,co 
pollcj . j~st to z11any policp 12, letni 

·\o.;ie:1. Kurniecki, który był Już nienn 
sądzony za kradzieże. 

- Wcz ra, z m·eszkania Mieczys
ława Hertza, prą ul. l'iolrkowskiej nr. 
H~. s 1ra lz1011u rozma·t rzeczy, wartoł• 
Cl .:::.:>V ro. 

= (a) Nieudałe podpalenie, 
W podwórzu domu ur. 46 przy Ul. Pań· 
skiej mieści si~ w jednopiętrowej otlcy· 
nie, putąl.zone1 z 4 piętrową oficyną 
mieszkalną tabryl<a lrykotarzy, naletą<:a 
do trzech \i\>Spólnilców: Dawida Bor.en• 
steina, ChiJa Weicmana i Abrama Win· 
tera. Fabr~ ka ta jest nieczynną od 11 
czerwca r. b, w którym to dniu z wy
roku sądu · o Kręgowego została zamknii:
ta i opieczf:{owana . przez policję, jako · 
czynnna bez zezwolenia 0J11cśnycłl władz. 
Z powodu zamkm~cia fabryki właściciele 
jej zawiesili wypłaty, co ze swej strony 
pocią.ineło za sobą aresztowanie przez 
1wmisarza sądowego wszystkich ich nie
ruclJomo~c.1. 

Z kłopotów tych wspomniani włd
cidele fabryki umyślili wyiuęcić się przez 
odebranie asekuracji za spaloną fabryl\ę, 
lecz przeszkodziła im w tem policia. 

Wczoraj wiecz, l omisarz 4 cyrkułu 
policyine!!o p. K:amińsld otrzymał po· 
ufne wiadomości, że Borenstein i S-ka 
zamierzają podpalić w nocy fabrykę swą 
\ w t;m celu poczynili jui wszelkie 
przygotowania. Komisarz Kamiński wy· 
delegował na m1e1sce oddział policii, kto· 
ry :i.a;tał fabrykę zamKn.~tą 1 op1eczt:to· 
waną. 

Zerwano w'ęc piecz«:cie i wkco
czono do wnętrza fabryki, gdzie przed
stawił się nastc:0ujący widok: na podło· 
dze sali partero~ ·el staty dwa pęcherze: 
jeden napełniony bent ·n~. a druai naf· 
tą, a obok nich umieszczone były dwie 
świece, naokoło za5 porozrzucana była 
przędrn przesycona naftą i benzyną. Po. 
nieważ pieczęcie były 11ietknii::te przepro. 
wadzono śledzi wo, którędy dostali się 

- Aleź mamo, - próbowała tłómaczyć 
Geraldyna, - toby wszystko zepsuło. 

- Przepraszam ci~ - I Geraldyua zwró· 
cila się do swoich gości, wyc:ągaj~c pudełko. 

- Pozwolą pame m a r r o n g I r: c M 
Goście · spofrzeh po sobie Z'iz1wiem, za• 

chowu1ąc pełne przerażenia milcxenie. 

- Na scenę, Hmry1.rn? 

- Zepsuto, cof - spytała pani Knight. -
Śalisbury Jest położone o trzy minuty od na
ezego domu. Sądzę, że mogl1śc1e byli wstąpić 
do mnie. A 1a. myślałam, że wyjechaliście za 
granicę. 

- Doko1iczymy później, - powiedział 
Henryk. i zniknął za drzwiamf. 

- On jakoś nie <lobrze wygląda, nie· 
rawda Anetko? - powiedziała pani Knight. 

- Znam jego usposobienie, - powiedzia
la ciocia Anetka. - Jak tytko zaczynal żarto
wać, było to oznaką 1ego przypadłości żólcio· 
wych. 

-- Zapewniam was moje n jdroższe,-pró
ł>owała ich pocieszać GeraJdyna, - że czuje 
!Się doskonale.„ wprost doskonale. 

- Zdecydówałem się zostać w domu -
:Powiedział Henryk, wracając nagle do poko
Ju. - Nie mam ochoty do spaceru. - I za· 
~iadl w wygodnym fotelu, który k0sztowa 

·a~esnaście funtów. 
- Chcesz jeden~ - spytała Geraldyna, 

f)odając mu ró±nobarwn~ bombonierkQ, z któ
t'&j sama się przed chwilą częstowata. 

- Nie, dziękuję - powiedział. zamyka
ąc_oczy. 

- Henryk. z1adr ctwa przed herblltą -
odparła Geraldyna. - Proszę. 

- Wiedziałam, ze on się rozchoru el -
powiedźiala clocla Anetka. 

- Wszak i a dał m a r r o n s g 1 a c e s co 
dnia, przez ,jakieś dwa tygodnie Nieprawda 
na1słodszy? - powiedziała Geraldyna· 

- Wierzę w to, - powiedziała cicho cio
cia Anetka - widzę to z jego twarzy. 

- Och kobiety! kobiety! - wyszeptał żar· 
tobliwie Henryk. ' 

- On tylko chce zachownć apetyt na 
obiad - powiedziała Geraldyna, z nieustraszo
nym spokojem. 

- Moja najdroższa - zauwaźyla. pani 
Knight, znowu t'luchym tonem - jezeli mam 
co do powiedzenia o twoim małżonku, a mia
łam go pod swoją opieką okolo lat trzydzies· 
tu, to jestem zdania, te on nic dzisiaj .ieść nie 
będzie. 

- Zostawmy to - pówiedzial Henryk -
nie iryty1cie się. Tyr ,•zasem, nie mówiliśmy 
wam, ze jestem w zamiarze napisania sztuki 
na scenę. 

- Tak. I na stare lata zacznie mama 
bywać w teatrze. 

Nastąpiła pauza. 
- Będzie mama chodziła? napierar 

się Henryk. 
- Nie wit>m, na1droższy. W którymi 

jednak kościele będz1ec1a bywali? 
Znowu na.stą,p1ła pauza. 
- Sądzę, że wybrerT.emy kościół św. Fi· 

lipa, przy Re~ent Street - powiedziała Geral 
dyna. 

- Czyż to Jest w istoc1e kośclólf 
Tak - powiedziała Geraldyna. - I to ba~ 

dzo dobry kościóJ. Całe zycie naleźałam do 
wyznania anglikar1sk1ego. 

- Przypuszczam, że nie do narodowego
powiedzi.ała cioci& Anetka. 

- Właśnie, Harodowego. 
Na szcz~ście dla Henryka, w tymte mo• 

mencie rozle~l sit odgtos dz'\\<onu, którego 
echo rozlegając się po apartamencie, przer· 
wało rozmowę. Geraldyna zacisn~la usta. 

- Otót i haslo do przebrania się do obia• 
do, n-ajdrorszy - powiedziała Geraldyna. 

(C. d. n.) 

·' 
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dv fJbryki złoczyńcy. Sledztwo wyjaśni· 
lo, że pod fabryką znajdują się sutere
ny, w klorycn kiedyś była lmźnia. Z 
ktźni tej był przeprowadzony przet pod· 
łogę komin na parter. Po .skasowaniu 
lmfoi, otwór p1zez który przechodził 
lWlll •il zal>ilo deskami. ' 

Otóż obecnie usunit:to deski zasła
niające ten otwór i przedostano się 
przez niego na parter budynku, gdzie 
po,zyniono wspomniane przygotowania 
do podpalenia fabryki. 

Ponieważ tego dnia widziano na 
podwórzu właścicieli fabryki, pode1rze-
111e przedewszysttHem pactło na nich I 
dwuch wspólników, mianowicie Boren
stejna 1 Wejcmana aresztowano; Winter 
zdołał zbieaz. Aresztowani odmaw1a1ą 
wszelldch zeznań co do wysokości su· 
my asekuracyjnej. 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi 
energicznie policja. 

== (a Fałszywy alarm. Wczo. 
raj o godz. lU wiecz. do wszy3tklch 
cyrkułów policyjnych i W}'działu śled• 
-::zego dano znać przez telefon, że w do· 
mu nr. 4 przy ul. Tylnej ukryli się uibro· 
jem w mauzery 1 brauningi bandyci. 
Niezwłocznie wysłano na wspomnianą 
ulict: silne oddziały policji p1esze1 i kon-
11e1, które otoczyły dom 1 z całą ostroż

.Jloścul przystąpiono do rewizji m1esz• 
kan. 

Nic jednak podejrzanego nie zn • 
leziono. Ostatecznie wyjaśniło się, że 
zar.la1 mował policję jakiś zartowniś, któ
rego wyszukaniern zajc;to się energicznie. 

ZĄ IEJSCOWA. 

a::: (:r:) Z „Harmonji" zgieP· 
skiei. Zorgan,zowana 11ieuawno z po
śrótl cztonków Towarzystwa muzyczno
śpiewaczegó „Harmonra" w Zgierzu or
kiestra mando1111istów czym znaczne po· 
stepy i wkrótce zamitrza wystąpić z 
własnym koncertem. 

= (h) Od owa. Piot l O\ ska 
~omisja gubernjalna do spraw Stow. i 
związi<ów, nie .zatwierdziła ustawy kasy 
1Jbezpieczeniowej na wypadek śmierci 
przy Stow. p18cownik6w łiandlowych w 
Pab)anicach. 

= (h) owe l1ółka rolnicze. 
Piotrkowski rząd gubern•ctiny pozwolił 
na zorganizowanie w obrębie gubernji 
piotrkowskiej siedmiu nowych kótek 
rolniczych. 

-= {X) Bójka. One~dai, w mlej
gc:owości Okręglik rod Zgierzem. po
między Wincentym Strumińskim i ro
hotnikiem Antonim Dyjaczyńskirn, pod 
wpływem alkoholu wynikła bój1rn, z 
które1 obai walczący wyszli dotkliwie 
pokaleczeni. 

~ronika sądowa~ 
Prooes urzędnik6w ·I ten

denłury. 

Wyrok są au Olu ęgowego wojsko· 
wego w Warszawie, w głośnej sprawie 
pułkownika Dubrowina, oraz trzydziestu 
lnnych członków komisji odbiorczej 
warszawskiej, oskarżonych o wymusza
;iie łapówek od dostawców obuwia i 
umundurowania, oraz bielizny dla woj
ska, został skasowany przez główny 
sąd wojskowy w Peter burgu z przeka
zaniem sprawy temu samemu sądowi 
Okręgowemu wojskowemu w Warsz.a
wfe do ponownego osądze111a. 

Pierwotnym wyrokiem. obecnie 
skasowanym, dwudziestu pięciu oskar
żonych uniewinniono, pozostałych zaś 
aześclu uznano za winnych i skazano na 
grzywny, 

Kasacja nastąpiła na skutek pro
testu prokuratora. 

Sprawa rozpoz;nawana b~dzie w 
wojskowym sądzie Okręgowym w Warsza
Wie ponownie dopiero po f r1ach s4do
wycli. 

Straszna zb 
I 

la. 

ma jego córki 18-letniej Antoniny, po
lerowniczki z fabryki .Norblin, Bracia 
Buch i Werner". pozostająca od pewne
go już czasu bez zaji:da, 16-letnia Julia 
Szulc, zamleszlrnła w tym samym domu. 

Przyjacłółki poszły odfotogra ·ować 
si~ do zakładu przy ul. Chłodne1 nr. 18, 
stamtąd zaś, spotkawszy jeszcze tr.iec1ą 
podobno mejal•ą Zof Ję Brzeską, udały 
się na spacer na glinianki. Tam spot· 
kały się z czterema mężczyzuami, po
między którymi znajdował się pewien 
osobruk znany jako • W1lctor•. 

Po lffótkiej przechadzce, całe to· 
warzystwo zasiadło do spożycia przy
niesionych przez jednego z mężczyzn 
pokarmów, pod postacią wóalci, likieru, 
zakąsek, czekolady I t. d. 

Antonina Zdrodowska kilkakrotnie 
chciała opuścić to towarzystwo, lecz 
mężczyźni zatrzymali ją. 

Późnym wieczorem przechodnie sły· 
szeli rozpaczliwe krzyki kobiety, wzywa· 
ifłcej pomocy, wobec jednak braku po· 
sterunku p~1cyjuego w całej okolicy, 
nikt nie odważył się iśt na ratunek. A 
tymczasem na gliniankach rozegrała się 
straszna scena: czterej mężczyźni doko
nali ohydnego gwałtu na osobie Anto
niny ZdrodowskieJ 1 a!eby stłumić jej 
krzyki napchali jej w gardlo pakuł i 
szmat, któremi są usiane glinianki, a 
następnie na wpół , uduszoną wrzucili do 
wody. 

Nazaiutrz rano, 1. j. w piątek, dwie 
nieznajome dz·ewcz~nl 1 zawiadom11y ro. 
dziców o znalezieniu zwło1< icl, córki 
w gliniankach, poczem same znikły bez 
śladu, a 1ednoczcsnie na miejscu zbrodni 
znalazła się pollcia. Zwłoki zamordo• 
wanei prcew1ez1ono dorożką do graba1 -
ni sz, itala żydow~kiego ua Czystem, 
gdzie sekqt i I dok.ot ano wczoraj. 

SeJ(cja wykai.ała w zupełności, że 
została tu dokonana ohydua zbrodnia. 

W sobotę rano aresztowano jedną 
1r: towarzyszek zamordowanej i pewnego 
subjekta ze si lepu kolonjalnego i sub
jekta golarskiego. Wskazali oni jeszcze 
trzeciego tr warzysz równiet jakiegoś 
subjekta. Wszyscy 1ednak po zbadaniu 
pierwiastkowem zostali wypuszczeni na 
wolność. 

Wedfog krąż ych wersji, przyczyną 
zbrodni była zemsta up ląnowana przez 
Jedną ze zuajomycli dziewlząL, zazdrosz
czącej Antoninie Zdrodow;;1,1ej ogólnej 
symµat11. 

Zaznaczyć należ.)1, ze nad rodziną 
Zdrodow„kiel!O z ' d istny fatalizm. 
Przed rok.em, gdy ll)jul Jeszcze skle;:i 
z obuwiem w hall na placu Witkow
skiego, został okradziony doszczętnie; 
przed lygodn1em 111t:mar pochował za
mieszkałą u niego siostrę, a obecnie w 
kolysce dogorywa maleń.:>two chore na 
suchoty; mne s1edmioletn1e wcale iesz
cze nie chodzi. 

Zamordowana córka, jedna z oś
miorga dzreci, była wielką podporą dla 
całej rodziny, ojciec bowiem jest bez 
zajęcia, rodzina wi~c pozostaje w nędzy. 

Ze 
Sławny na całe i iemcy twórca ba

lonu ze sterem, Zeppelin, nie jest wy· 
nalazcą teJ m1aFy, za jakiego okfzyczano 
go n.arazie - na postrach francuzom -
w jego Ojczyźnie. Nie tylko, że olm:ty po· 
wietrzne Zeppelma ulegają wciąż najróż· 
uiejszym -katastrofom, ale też główna 
zasada jego wynalazku 111e jest jego po
mysłu. 

Wykrył to proces, jaki niedawno 
miał miejsce w Nie zech, pomiędzy 
„ Towarzystwem Zeppelina• a wdową po 
niejakim intynierze Schwarzu. 

Ow Schwarz był ni~znanym, skrom· 
nym człowiekiem, który mnóstwo cen· 
nej, cichej pracy włożył w sprawę kie
rowania balonami, ale nie pos.iadał ani 
środków, ani energji, aby swój wynala~ 
zek uczynić głośnym 1 dającym zyski. 
Opatentował go tylko. Schwarz umarł 
w młodym wieku, i niktby nie wiedział 
o jego zasług eh dla awjacji, gdyby nie 
wdowa po nim, która pewnego dnia zro-
biła odkrycie, że Zeppelin użył do swo-

Tak zwane glinianki, położone przy jego balonu sterowego zasadniczych po
ci. Karollwwej w obrębie gminy Czyste myslów i rysunków zmarłego 1nżynie„ 
pod Warszawą, były widownią strasznej ra. 
Zbrodni. Pani Schwarzowa. powołując sie na 

patenty, jakie jej mąż otrzymał na swo~ 
je wynalazki, wytoczyła proces towa· 
rzystwu Zeppelira - i wy ·• rała w kilku 

W czwartek o godz. 3 po pol'. do 
mieszkania szewca Zdrodowskiego, przy 

Grzybowskiej nr. 16 przyszła znajo-

instancjach:·Towarzystwo musiało zapła
c· ć skarżącej poważną sume ocłszkodó
wania, a caty świat dowiedział się, że 
Zepµe.ia poprostu „zaanektował" pómy
sły i rysun.i inżyniera Schwarza, 

Wsp.ół acownil< d:ziennika „ War
szawskaja Nl, śl• rozmawiał z wdową po 
Schwarzu i dowiedział się od niej, że 
zma1 ly wynalazca ofiarowywał swoje 
pomysły 1 ruskiemu minister.jum woiny, 
które 1 e przyjc:ło jego usług, później 
zaś zwracał się do rosyjsk!ego min1ster
jum wojny, które przycbylme powitało 
jego wynalazek. Schwarz nawet rozpo
cLął prace odnośne w R03Ji. ale wsku· 
telc różnych n1e.przewidzia11yc11 przeszkód 
jaleie napou,ał, musiał wrócić do N1e
miec. l<y.sunK1 ::,d1warza pozostały w ro· 
sy1sl(it:m rnmistequm WOJny. 

-o-
Po śmierci Ceserza Alc:l<:iandra III 

ówczesny prezes komitetu ministrów, 
Bunge, uważany za przywódci; dygnita
rzy opozycyjnych, opracowa~ memorjat, 
krytykujący w bardzo wstrzemit:żliwym 
to111e kierunek poli1yki w czasie poprzt!· 
dniego panowania i porusza1ący zasadni
cze sprawy życia rosy1s1<1ego. Z me
mor ; ału tego, wydrukowanego o bec111e 
w "btor. \v,e::.'.··, "Recz• wypnuje k11ka 
ch'11 <11't1:1y;,,1 ,z,i,_,"zydi ustępów. 

W roh1 1895 Bunge, jal( 1.aznacza 
organ Kadetów, wskazywał na takie za• 
sadn1cze wymo~1 zarzwiu państwowego. 
które iiz · ś jeszcze po łatach 17 nie zo
stały uwzględnione przez kierowników 
polityki panstwowej. „ Obcoplemieńcy
pisał up. -- powinm z czasem siać s ·ę 
synami, nie zaś pozostawać wiecznie 
przylmmem1 dziećmi lffa,u ••• 

Państwowe instytuc' . or:i?: usta wy 
rosyjskie nie powinny }lwałtow111e, za 
wszelką cenę, łamać wytworzonego przez 
dzieie U5troiu tycia obcoplemieńców. · 
język państwowy winien być panu1ąc 1m 
panowanie to Jednak winno być ustęp
stwem odczuwama istotnej jego potrze
by•. .Prze lado a111e herezji budzi 
tylko hul,alyzm... Kośc•ót panujący O• 

µierać S.f; ' ilłłen na dz1al;ilnośc1 przed· 
staw1c1elt swo eh, 1.ie zaś na władzy 
policyJnei". 

„Nie wystarcza, ażehv guhernatoro
wie 1 jawniałi stale rastrój wcr,ownitzy 
w stosunku do żywiotów obcoplemien• 
nych, trzeba azeby spokojnie i wytrwale 
prowadzilr sprawę swoją przy współczu· 
du 1 1loszanowamu ludności miejsca• 
we ". „ \v ykorzenien;e j~zylrn polskiego to 
czcza 1 szkodliwa mrzonka". • l'łależy 
przcdewszystidem zaniechać wszelkiej 
111yśh wysiedlenia żydów z Rosji, myśl 
bowiem podobna należy do rządu chip 
mer, l.tóryrn 11 e sądwn0 nigdy się 
urzeczyw1sto 1 ć". 

Muzellm e ~raf mzna w ~ral6YllB. 

Wydział Towarzystwa .Muzeum 
etnograficznego" w Krakowie wniósł do 
wydziału krajowego prośbę o wyznacze
nie lli.ł pomieszczenie tego muzeu111 
budynku po dawnem sem111arjum du
chownem św. Michała, sąs1adu1ącego z 
tak zwanym domem rekouwaliscentów. 
a łączącego się z obecnie odrestaurowa
nem 111uzeul'u djecez1alnem 11a Wawe!u, 

Muzeum etnograficzne, podobnie 
jak i inne muzea, stało s:ę w dzisiej
szych cwsach niezbędaym czynnikiem 
kultury nowoczesnej, a tymczasem jedną 
z na1dotkliwszych !ule w naszej kulturze 
narodowej jest brak takiego muzeum 
etnograficznego, którel>y było godne 
swej nazwy. 

Wydział muzeum krakowskiego pod
nosi w swej petycji, że istnieją wpraw
dzie na ziemiach polskich zbiory etno· 
graficzne, w arszawie przy Towarzy
stwie popierania przemysłu i roinictwa, 
jako filja ogólno-państwowego Towa
rzystwa rosyjslciego, we Lwowie przy 
muzeum narodowem, ale te zbiory, 
szczupłe i umieszczone przy instytucjach. 
które mają inne cele główne. dalekie są 
od tego, na ~ naród zdobyć. s~ powi
nien. N ad to zbiory warszawskie 1 lwow
skie maili charakter prowincjooałuy, 
mianowicie warszawskie · · K~ 

lestwo, lwowskie Galicję I to przeważ• 
nie wschodnią. 

Dzit::ki inicjaty\v;e kHku profesor6w 
uniwersytetu jat.!iello'ńskiego, zawiązało 
się w l~rakowie Towarzystwo dla stwo
rzenia muzeum etnog11af1cznego. Muzeum 
to otwa1te zostało 29 lutego 1911 r. 
przy ul, Studenckie] i JUŻ dziś obejmU')e 
bardzo wiele cennych Okazów, pocho· 
dzący.ch przeważnie z darów prywat
nych. 

Celem Towarzystwa jest stw0rzył 
muzeum etnograficzne polsl<le, to jest 
takie muzeum, w którem przedstawione~ 
być ma etnograf a ludu poisk1eg.o w& 
wszyst1dch 1ego ocrcieniactt etnicznych. 

Koło tego materiału mają byd zgru· 
powane mattriały, odr.ostą'e si~ do in• 
nych plemiu1. z<1111ie~kuiący.c:h ziemi~ 
dawne) l(zeczyf)O ,iolller, a więc Malo
rusJ, B1ałoru51 1 1:.itW), Łotwy, iydówr 
nieme.ów, cyganów 1 lin<rrów. 

W trzecim rzQdzie· d'la badań po· 
równawczych, a zwłaszcza badań nad 
wzajemnemi wpływami lrnlturałnem1 , 1ń& 
muzeum obejmować materiały et~wgru. 
iiczne ludów :-ątłie\.!Hick, przed'e\~S~ysl• 
kiem &łow1ań l<Jch (stowacy, morawia· 
nie, czes1, ~użycz1m1e, słowtanie µołua
lllOWI), a nas1ep111e 11iesłow1ańsl<ich (ru· 
mulll, w~grz:, u1emcy ;, dalej ludy skatł• 
dynawsk1e (ui..flt:l~·cy 1 szwedzi), w koń
cu tuuy 11111>1\l~ 1 1ureclue ws ltOdniej 
t:uropy i zadwd1 .ei Ai,i. 

lfwestja umieszczenia muzeum etno· 
gr.aficznego na \Vawett•, w budynitu 
daw11~go sern111a11um uudwwnego- sw, 
M1cllala. by la fµzedm1olem obrad kra
iowego komlletu, ustaoowionego dla 
restauracii zairllm 1,1 ó!e\\ shiego 11a \.Va· 
welu, I tóreg.o \\ydz1ał l(ra10\• zap~tai 
o op in Je. ł\ornrttt oświadczył · .ę za 
Oddaniem tego IJUO} llkU 110 pulll .CSL(Zt:.

llie muLeun'l t::tnogrnucz.uego, z ia:::trz.e• 
żeniem, Iż wsit:1l\ltt prz róBk1 w t)'.m 
budy1m.u mogą być dolwnane z• zgoi:l< 
lwmnetu. 

Sprawa oddaniii budynłrn na 11 z. 
cz nie n 1weu1H etnografi::zne mns1 
być przedłożona S•!;łl10\\; i do decyzji. 
Wydział kra·o • y pnea o „1zięciem osta
teczny~h . 111i1;.:Jd1w .,. te1 · uawi z,ażą· 
dał od Towarzystwa Huzeum tnogra· 
fic:z.Pej.tO w KiaJ·nu.ie prz.edlo:ienta • as 
tutu orga 111zacy.1nego l\'}uzeum, katalogu 
wszystkich ao1ychc;zasow)dl zbiorów z 
podaniem ich wartości szucunl,owei, do· 
tych<..zasowycl1 rachu ni\'~'\• t!0cllodów i 
wydatków 111uzeć!1łnych, a wlt::.zc1t:: przy. 
błrzoneg•..1 lwszt r) su 1 ul)Ó, a11aptacy1-
11ycn, j<1toe m1ałyDy b') ć prLt:f)rowadw· 
ne w budyn \U r,osl!HlllldrjJllYlll 1111 Wa· 
welu w ::t,u um esuLe;11a w 111 m NlY· 
2. um et11u-Jra1h...:11.::go. 

TELEG 
Teł. Ag. Pd. 

Wizyta t~rólasłwa ~z•edz„ 
. G••· 

P ;tys ta · ztaodart, 2J. lipca. -Z po · 
wodu oczel<iwane~o przybycia króla 
sz;wedzkiego, wszystkł okręty. s ojące 
w przystani Sztandart zabarwiły: się fla ... 
gami, mając na> wielldcb maszta ·h szwectz· 
I·ą f 1ag.ę wo1stcow.ą. Na jachcie Ce ar
sldm „~ztandart• podniesiono sztandar 
jego Cesarst<iej Mo5ci Najjaśniejszego 
Pam1. 

Pogod prześliczna. U wejścia do 
portu stolą krąiównlk .Bajan• pod fla
gą minisfra marynarki, oraz transporto· 
wiec „Peczora". W głębi portu stojc 
jachty Cesarskie „Potarnaja Zwiezda•. 
„Sztandart•, .Alek.sandrja" i „Catewna•, 
okręty strainkt.e, okręt wywiadowczy, 
}acht „Elaken•, na 1\tórym znaJdU1e si( 
genera -~ubernator iinlandzki, orCYk dy~ 
wizjon torpedowcQ•'· 

O godz. 1 O rano torpedowce pod<. 
noszą kotwice i odpływają na morze 
ku południowemu cyplowi wyspy Pukion
saari, w celu powitania eskadry s~wedz• 
kiej. oczekiwanej w porcie o l!Odz. 12 
w południe. Na spotkanie króla szwedz
kiego wyjechał irana z Helsingforsu 
morzem poseł szwedzld, Brendstem. Es· 
kadre króla pod do ództwem ice• 
admirała Diersena sl.dadaj~ pancernik 
.Oskar li", na l<iórym jad~ icb królew-: 
skie wysokości, pa cemilt .M~nłipetan•, 
krążownik opancerzony .Fnlgja•, kontr• 
torpedowiec .Si gurd". Rosyjski agent 
iqary.narki, .hr. Killer, .iedzie z. kFÓłem. 
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Prz.ys'tań Sztaou„rt 23 lipca. O g. skutkiem µęknit;cia· kotła , parowozu z kach powstańców. - Z rótnych miast w-skutek zbyt wielkiego napływu 
t2·ej W południe na horyzoncie zaryso- niewyjaśnionej przyczyny. Pięć wago- przybywają tu urzędnicy tureccy, • którzy ich, rłacą przedsiąbiorcy bardzo niskie 
wały się kontury szybko płynącej eska~ nów zostało rozbitych, mąszynista, pa- 1 b , cen•1, a reszta z braku zatrudnien'1a I 
d Wł 6 b przeprasza1ą a anczyl<ów za dotych- J 

ry. er tce można yło rozróżnić pły- !acz i brygada kotHiuktorska ułegh po- pientędzy na powrót cierpi straszną n~ 
nący na .:Zele pancernik „Oskar Il" pqd ranieniom. Wagony. rozbite spłonęły. czasowe prześladowania i zape,wniają, dzę. Nic ·więc dziwnego, ż~ wśród Il• 
łztandarem króla. W szeregu szły inne Balon sterowy. źe są tylko ofiarami komitetu młodo- cUJych rzesz robotniczych panuje wrzl!.• 
okrety szwedzkie oraz witający eskadrę Berdyczów, 23 l11- Balon sterowy tureckiego. nie i na zgromadzeniach odzywają s i ~ 
dywizjon torpedowców rosyjsldch. Na .Sokół" pod kierunkiem dwuch ofice· Przywódcy powstańców wezwali złowrogie groźby, przeciwko wyzyskowi. 
· olm:tach szwedzki~h podniesiono flagi rów z 4 pasażerami wzniósł' się w Ber- ich, aby wrócili na swoje stanowiska Przedsu~biorcy ctzięki poparciu mie;• 
rosyjskie. Przy wejściu eskadry do przy- dyczow1e i okrązywszy Zytomierz przy scowych władz i:.łum~ą brutalnie wszelkilll 
t - ł d 1 · ·1 B i pełnili swoje obowiąztd według SU• •am, na sygna any, <rązowm < " a- upuszczeniu się na ziemię ude1 zy.t o ob.iawy niezadowolenia, a utworzony de 

jan• i Polarnaia Zwiezda" fOZ!JOCzy1ll:l,ą płot i przewodniki telegraficzne przy• mienia. obrony interesów kapitalistów .1m111itet 
salwę. Rozlega się w odµowledzi :salwa czam uległ meznacznym uszkodzeniom. Polityczne mowy. ochronny• z wyrafinowanem okrucień• 
JSkadry. Zamęt w Turcji. Londyn 23 lipca.-:-Mowy Churchilla stwem mści sit: na .podżegaczach~. 

Na wszystkich okrętach załogi za- · Konstantynopol, 23 (7)- /Vlianowani: i Balfoura wywołaly w Izbie gmin i w Najwięcej uczuł na sobie samowolę li: 
jęły burty pokładów. Kiedy eskadra Damod-s"'eri'f-pasza _ m-inistrem robót - . 11 - . Z<l . . Dr. tlt:n Rettm;in, dt:iegat organizaC)i ro• 

„ prasie wie oe wrażenie. ziw1enie wy- botniczt:J, 1nory rriiar brać udział w 
wchodzi w obręb okrętów rosyjskich, publicznych i Reszid-nasza ministrem ' i. ł · ł ż rh I Jl 

i h ć · 1 h 0 k' ł' wota o zw aszcza to, e "' urc 11 po _Jednem '-~-· rumadteniu. s.yc a powiła ne „ ural„ r 1estra gra rolnictwa. · ,_, 
hymn szwedzki. W odpowiedzi okrzyki WedJug pogłosek dziś ' miało nastą- ostatn~ej pokojowej mowie Greya wska- Zeznania jego sprawdził późnref 
.hura" i dźwi~ki hymnu rosyjskiego rot- pić cofnięcie stanu oblężenia i sądu wo- zał na Niemcy, jako jedynego nieprzy- gubernator i uznat za zupełnie praw ... 
łegają się ·w porcie z olm~tów szwedz- jenne;.;o. jactela Anglji. Balfour zaś wskazał na (\ziwe. Dr. f~ettman został wyciągnięty 
kich. Jasne słońce oświetla piękny ob- Konstantynopol, 23 (7)- Sabba-pa- wielki nagły rozwój fłoty austrjackiej, ze swojego. hotelu przez 14 ludzi, któ• 
raz uroczystego spotkania oa morzu. sza- egipqanin mianowany został mi- która odrazu staje się jedną z silniej• · rzy wsadzili go- przemocą do jedoe~o 
:O godz. 11 min. 45 .Oskar II" staje nistrem pocz1. . . . . _ . _ samochodu, podczas gdy w drugim 
obok nSztaodarta" na kotwicy, jego W radzie ministrów omawiana jest rneiszych flot europejskich, llle wiado- usadowiła siG reszta członków l<Q~ 

. C:esarska_ ~o.ść Najjaśniejszy ~an z \viel- sprawa ogólnej amnestii. mo. jecinal\ - powiada Balfour - z mitetu". „ 
~1em1_ Ks1ęzm~zka~1 Olg<ł M1kołaJ~wn_ą Wszystkie gazety, prócz „ Tanina" czyjej inspiracji. Obydwa samochody pojechały \\ 

. 1 TatJtmą M1łrnła1ówną raczył udac się witają skład nowego gabinetu. preqe, gdzie w odległości 80 mil ang,. 
szalupą parową pod szLandarem na pan„ ~ Komendant Konstantynopola ustą· Proces szpiegowski. zatrzymano sic:. Natychmiast rozpocz~ły 
~ernik „Oskar ll", ażeby powitać króla pił, na }ego mieisce mianowano Safet·bija. Londyn, 23 lipca. Dzisiaj rozpoczął się tortury: khidziono mu pałce w otwo· 
ił królowę. R - - p ·- sie tuta1 proces przeciwko niemieckiemu ry nosowe i w o.:zy, wyrywano pa · · os1aaue w ers11 „ l' 

1 
· b d 

Na szalupie Cesarskiei jadą również Tebryz, :2ił lipca. Oddział' podpuł· poddanemu Gravesowi, aresztowanemu "jeunemu w osy z g owy 1 ro Y zapy• 
minister Dworu Cesarskiego, kapitan kownika Ractcrenko złączył się pomyśl„ swego czasu w jednym z hoteli w eh ano usta błotem, 1 wymyślano s1ra6 

flagowy Niłow i mianowani do pozos- ni'e ,„ A"arze z oddzi··ał"m pułkownika . t s:tnemi przezwiskami. ·· ,.. „ Glasgowie pod zarzutem szp1egos wa.-
tawania przy królu jenerał-adiutant Ar- Tołmac3owa. Na uboczu częś~ oi;ryszków rozpa-

Policja znalezta przy nim i.bardzo ważne senjew i fligel-adjutant Bo~1an oraz , z Ardebilu donoszą że generał Pi- !iła ogień, z Reitmana zdjęto cał!dem : 
' przy królowej koniuszy baron Wolff. darow stoi obozem p~d · Kon5ulkendy. papiery i rysunki fortec angiel!kich. ubranie i błelizne i dopuszczano st<: 

Najjaśniejszy Pan nosił mundur ad- D; 20 b. m. podczas wywiadu kula Choroba Mikada wstrętny~h, piekielnie bolesnych czyn„ 
mirała floty szwedzkiej ze wstęgą orde- zabłąkana iabiła kozaka. Tokjo, 23 lipca. Stan zdrowia- Mi- nośct niemoralnych, których szczegótów 
ru serafinów. Gdy szalupa zbliża się do Oddział perski zetknąt się z szach- ·· l<ada pogarsza się z każdą chwilą. Zdaje opisywać niepodobna. 
Pancernika, orkiestra gra na nim powi•_ sewenami, którzy coinę!i sie w góry. d , 1- Trapiony bólem błagał, aby ~o za· 

się, że przyłączyła si«: wo na puc1l ina. N 1 tanie. Odp0 ...., 1~edź Greya. bili. 1 1e chcieli, lecz pragnf; i go od· 
'"'" Gorączka wzmaga się. Cesarzow;t pr"e- st yc od d · · opozyc1'i przeciwko Okr~ty szwedzkie da1·~ salwoł i krą· Londyn, 23 lipca •. W odpowi_edzi ra~z aisze1 . 

'i '* k b p~dz1ła całą noc ostatnią przy chmym. „porz.ądkowi". Kazah mu śpiewać pieś1) 
townik .Bajan• odpowiada im. .Najjaś- piśmieimej na 111terpeiaCJe człon_ a lZ_ Y b d . · - iiaroduw~. a 1, 1·e,•y ni·e ch··i·ał s·i>i·ewac', 

· j p W p 1 d ' · t kt t 1 o J' Nlikado spędził noc ar zo nicspo1w1me. „ ~ ... ... me szego ana i ielkie Księtniczki po- a mera o nosnie ra a_ u rosyJ~ < .-. u: bo rne umiał, zacz~to go bić po na~it:!·11 witali na pokładzie król i królowa. O- pońskiego tyczące.go su: Mand1:Urjt 1 jak · się obecnie -0kaz1Jje, przed właści- kó 
baj Monarchowie ucałowali się. Najjaś- Mongolii, Grey oświadczył: .Nie mam wem wybuchem . choroby Mikado nie ciele harapc1mi. jeaen z oprysz w iµ· 
niejszy Pan i król obeszli wartę okręto- podstawy do przypuszczenia, żeby, byr chciał wezwać specjalistów, czemu na· pytał go, ciy wierzy w Boga. 
wą i iałogę. Przez ten . czas orkiestra zawarty lub miał być zawarty 1ak1kol~ t 1 Odpowiedział, że gdyby był Bóg, 

d · d , lezy prźypisać gwałtowny wybuc 1 c 10- . . , . 
grała hymn rosyjski. wieic traktat, zagrażający ~asa. zie „ rzwi nie pozwoliłby na ta1ue Katowanie go. 

Przed godz. l po południu Najjaś- otwartych dla handlu ang1elsł<1ego • rooy • Na to kaidy z opryszków po kolei wy-
niejszy Pan z Wielkiemi Księżniczkami Ponieważ według zwyczaju iapoń- mierzył mu z całych sił policzek. Na· 
Oowr"'cili przy salwach 11a .Sztandart". ś-' ś . · M"l d stepnie kazano mu biega~ pomiędzy. u- / "' . T • •'ltra własne skiego wiadomo "' o m1erc1 . 1 ,a a . . d gi 0 szkam, • Po P ... wnym czas1·e król 1· królowa na 9iił21J my • staw1onym1 w wa szere pry • 

v i ll·,,, moz·e być dopiero w kilkanaście godzin 1 -dy z 111·ch uderzał "O haranem· bie-szalupie pod sztandarem króla odpłynę- mi. "' l' • 

ij z pancernika .Oskar li" na jacht Ce· 11iiaw. Kuriera ł.ódzkiega.11 ogłoszoną, przeto przypuszczają ogólnie ganie to musiał pięć razy P?Wtórzy.ć._ 
k. S t ~.1h t„ po ostatnim nienomyślnym biuletynie, Później przyszła na1straszme1sta 

sars 
1 

• z au\Ulf • Opazvcja węgierska w de· l' rzecz. Sześciu zbirów trzymało go na 6 te Mikado ju! umarł. W całej japonji W tym czasie na „Sztandarcle "zgra„ legacjach. ziem•, a siódmy wypalał na plecach cy- -
madzili si• ministrowie: Dworu Cesar"' 7 -o · wywołała wiadomość o ci«:ikiej choro- oarei'a 11-1„ry .J. w. W." (nazwa skróco- · „ Budapeszt, 24 ( )- pozyc1a za- e • ... 
skiego. spraw zagranicznych i marynar• - bie Mikada wielkie wrażenie. na związku roootmków przemysłowych). mierza udaremnić obrady delegacyjne, 
ki, członkowie świt Monarszych, gene- Niel<tóre domy na prowmc}i wy- Litery te µn.y.uyl1 błotem. w ł<tóre wet-
1_, gubernator f" t d k' ł - I ,. które odb„dą si„ w Wiedniu we wrze- I d k , k- dr e "ce '"- m an z 1, pose rosy1s < „ „ wiesity już żałobne sztandary. kn~ 1 sztau ar amery ans 1, a z v. 
w Sztokholmie, urzędnicy Najwyższego śniu, w ten sposób, że w posiedzeniu wbili tal< mocno w ranf:, że Reitmau 
Dworu, gubernator wyborgski, oraz wezmą udział nie tyiko członkowie opo• zemdlał. 
:majdujący sie w porcie~ admirałowie, zycyjni delegacji, lecz tukże cata opo-
dowódcy okrętów pierwszej klasy, na- d · -
tzelnik dywizjonu torpedowców i dy· zycia ktora ma prawo zna1 owac się 
1ektor zarzlłdu retmańskiego w Fin- na posiedzeniu i przez wywołanie hała· 
landji. su nie dopuścić do obrad. 

Tutaj też przybyła wraz z królem Przewożenie Kostiewicza. 
1ego świta, poseł szwedzki w Peters- Berlin, 23 lipca. Przy przewożeuiu 
onrgu i dowódcy okrętów eskadry 
.ozwedzkiej. rosyjskiego kapitana Kostiewicza do 

Lipska przyszło na dworcu do burzli-
lch Królewskie Mości powitał po -

Arodku schodów Najjaśnieiszy Pan a na wej sceny, ponieważ Kostiewiczowi nie 
9okładzie Najjaśniejsza Pani z Cesarze- dano osobnego przedziału. W tym sa-
włczem Nastep.cą Tronu i Wiełklemi mym przedziale jechało kilku podróź-
-,Csittniczkami. nych. Zona Kostiewicza, dowiedziawszy 

Na wielkim maszcie podniesiono się 0 tern, chciała jechać razem z m~· 
~sztandar króla, przyczem .Bajan"' dał . 
salwę. Okręty szwedzkie odpowie- że111, na co jednak policja nie chciała 
działy. pozwolić. Przyszło do scysji z władza-

NajjaSniejszy Pan i l<ról, IJOszący mi kolejowem1, które rozstrzygnl!łY na 
mund11r admirała rosyjskiego ze wstęgą l<0rzyść Kosuewiczowej. 
św. Andrze1a, obeszli warte i załogę Znowu zamach ii& prochow• 
przy dźwiękach hymnu szwedzkiego. Do ... 
wódca jachtu miał zaszczyt przedstawić nię. 
Qficer611v. Berno' Morawsk:e, 23 lipca Na tutej-

Nasu:pnie~ o godz. 1 pp., odbyło szą µrochownię usiłowano ubiegłej nocy 
d~ u kh Cesarskich Mości śniadanie fa. wykonać zamach. Straż jt:dnak spłoszyła 
miJijne. Dla osób świty , podano śnia· sprawców. 
danie w jadalni odziclnej. Przy śniadaniu Smith żyje'ł 
przygrywała orkiesLra załogi gwarclji. New Jork, 23 !ipca.-ł\apilan Piotr 

Po przybyciu króla 1 lHólowej ze 
wszystkich iachtów Cesarskich l\rątow- Brjal, Jeden z najstarszych żeglarzy z 
nika „Bajan" 1 torpedowca .Amurec" Baltimore, uchodzący za nadzwyczaj 
posłano po jednym oficerze 11a wszys.1- dzfelnego i uczciwego człowieka, donióst 
i\1e okręty szwedzkie, w ceiu pow1tanta wczoraj policji w Baltimore, że przed 
przybyłvch oln ętów szwedzluch. 

1
-
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·· kilku dniami spotkał na u 1cy •ap1 ana 
Olbłęl!ii any zabił lekarza. ~ . t _ . - 0 Titanika" którego znał 
Ryga, 23 lipca. \Vła:'>dciel zakładu za op1oneg ~ . ' . 1. . · . . . -

dla obłąkMych dr. Szt:nield w i;hwili do~rze z c~a~ow, . ~dy sl~zyu razem ~a„ 
kiedy w::.z6dł do µokoiu jednego z pa- , statku MaJtst1c. l'\ap. ~mitli, udawat 
ci,enlów, "tóry zhit-.gł by.i przedtem z wielki pośpiech i po ł{jll<U słowach po
lecmicy, zabity wstał pr1,ez tego o„ żegnał si~ i znil't w tłumie. 
suttnl.eHo wysJr:u1J~m z rewolweru. ft __ 

·· R "' . • Pcmsłan1e w AlbanJI. 
oa;bdUe potaągu. z- . p · ł 

llostwa. 5.) {7) _ ~ s1'itji Kunce„ Skop!~'- J l!pca. - . rawie ca a 
,·WO - pocM1g 10-wartłW'I ~--~~~ rozbiciu - północna i srod~owa Albania są. - w re;-

e.1a11od n1ałOH ·.1ap1 !UJ<JIO~lltp A.fA:q:p1Sl}!S 
·n uef ·a łetqo 01'3l.OH 3A\ VZ(:i31ZG 

Okrucieństwa w Ameryce. 
Wielcy kapitaliści w San Diego 

umyślili urządzić równocześnie z wystawą 
wszechświatową w San Francisku, spe
cialną wystawę i po.trzebuią do budowy 
tanich robotników. Za pomocą zręczne1 
agitacii zdołali ściągnąć znaczną ich 
liczbę. 

Dwie godziny trwały te tortury. 
Późnie1 przynieśli wrząca smołę, przy
kryli nią całe ciat0, na to narzucili tr(l" 
wę :z: prerii i puścili go wolno. 

l trudem i zupełnie wyczerpany, 
dowlókł się do na jbi iższej osady, skąó 
go odstawiono do San Diego. 

Odpowiedzi Redakcji~ 

P H. H. w Kole. Obecnie w Łoa 
dzi źade11 1ygo..inil' ilustrowany nie ws-
chodzi. . 

.Stałemu Czrł. Zecnce się Pa1) 
z.wróctc uo willi „Uoplana". O.dennie 
około trzech rubli. 

P, A. Kob. Niech się pan z..vr6c1 
do Stowarzyszenia alrnszerek - .t.awadz„ 
ka 8. 

Ofiar9. 

~.!a Tow wpisów s:d~cfoych, 
\V 1 ol.'.Dl!C~ śmierci Ojca Sl~ 111 c1 t1a Ko· 
na m.blerane pi zez Sewka !<:011a rb. 1. 

~ 
~U<!. 

Sucha, widna, od frontu u1icy , po·łoż9na PIWNIC~, r_olm~a
rów 525 O łokci, wraz_z windą, c~ntra]nem ogrzewame,~ 1 św1;· 
tłem elelm~1cznern do wynajęcia zaraz. \i\~adomc~ć 
w skład ; ie instrumentów muzy cz. .Piotriwws;.a 90, u f 1 \l{lb:·rF.(a 

K 25!9·--..1-1 oca. 
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ZARZĄD 

• 
1 lowa ~ysł 

~ajemnego ~reay 
i tr o ha .M 43. 

a 
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podaje niniejszym do wiadomości publicznej. że wydaje przekazy i akkre
dyty y na v·lększość miejscowości krajowych i zagranicznych, tudzież na miejsca 

J AC 1E, 
jako-to: Aix-les-Bałns, 1\.bbazia, Altheide, Baden, Baden-Baden, 13"arritz, 
Como, 'Davos• I?latz, E'lster, Ems, Franzensbad, Homburg v. a. H„ 

--~~„.-.----

interlo en, Isc)1I, ł{issinften, l.{ołobrzeA, Koesen, ~reuznac~. Kuaowa, 
arsblad, Landeck, Lugano, .bucerna, ( ~ran, ~entona, (\'ionte.Ca Io, 

(\'lontreux, [V{aricnba4,. Nauheim, Neuena r, ordernc.9; 1z~a, 
Oeynhausen, s en da, Pyrmont, Reichenhall, Remerz., Salzbrunn, San }{emo, 

• St. Nlcritz•tjad, Teplitz, Trouville, Vich9, iesbade , Wildungen, Zoppot. 
Uwadze polecamy nasze połączenia z miejscowościami kuracyjnem 

ALIC l, 
Iwoniczem, I{1 91licą, abl{q, Rymanowem, Szcza vnkq. Truskawcem

1 

pa '7 ~żegi";Si0Weffi~ -oraz z Ciechocinl{iem sub. warszawskiej. 
---~- "- o ł aoh 

od 2 .1 ół 

chorób skórnyct1, wwsow, w~m:rycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka No 4. Telefonu J\'9 19-41. 112 o o 
Leczenie 
(chorobv 
[śwież'pa 
masaż 
płciowa). 
or~anów 

~aWiHdomie ie. 
Ni iei zern mamy zasz;.:z.yt zawiadomić Szanowną K lientelę 

ii neb y ltśmy. na wyłączn'l własnoL ' 

· un e ektrntechn:czll s g łó et tr 
od P. Roberta S cJ·oltza. 
kowsk1ej M 223 m. 28. 
2049 2 l 

B iuro mieś..:1 i;1ę przy ulicy P1ot1· 
Z poważaniem 

n. Jentlra&i'k ij. ~;;J:;aH 

a GE 
Nowości! 

BOGUSLA W ADAM0WICZ 

Powieść fantastyczna, 

STANISLAW PRZYBYSZEWSKI 

Powieść. Cena rb. 1.80 

I IE l. 
Dramat w 3-eh aktach. 

W pięknej kolorowej okładce. Ceńa rb. 1.20 
Do nabyc·a we wszystkich ksl~arnlac:li.. 

ł . 
aginci • wsp6łpr acownicy 

bez po oszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensję i procenty 
Siczegółowe informacje wysy .• a s· b....'"tpłatnie. lrkucl. J-'antor 
gazety, 1,sii irakij tor owo-pPOm złonnri -•• 
atnJkU Pocztamska.ja ~ 14. 5310 

Teat · „~RAN A". 

z jego 1nakomitem Fimtoach Miniatur 
'taeat • 

Woern Brothera 
R1ymse)' gladiatorzy. Cwicsenie siły 

i zwimaośel 

GRA P 

Komioino muzykalny akt pod azwą. 
.,,W kraju dzwięltów i melodji' 

-Ile Luoie era 
hiternacionalna śpiewaczka 

~Ile Walentyn Wa1ews!<a 
Polska subretka 

Max Lafayetto 
Proloagow1my polski humorysta z no 
wyarl k1tpletaml. Zbieracz Starotyt 

ności 

rania illo 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie koncerty damskiej or 
kicatry pod batutą. G, K\JHA 

S,Weintraub, Łódź, Południowa 6 
Wyrabia do " różnych instytucji rzą.do 
wycb apelacje, prośby i t. p, r194ólł 

OV.fOSCI. 
Juljusz Słowacki 

L I. 
•' wyborze i układzie Artura Górskie o 

Cena Kop 90. W wytworne.i oprawie w skórę rb. 3. 

azimie z Te :. m jer 

O -:..ZJ 
Seria VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegoll autora poprzednio wydano; 

PORZJg. Seria I. Wydanie ł oie rh. 1.-. W oid. opr. 
POE'l.Jl:I.. Seria H. Wydanie 4-te rb. 1.-. W ozd " opr. 
POEZJ~. Seria 111. Wydanie 3·cie rb. 1.-.W 01d. opr. 
ł'UEZJ.I!; . Ser a JV. Wydanie 3 ·cie rb. 1.-. W oid, opr. 
POI<;tJK. Seria V, RIJ.- l.:lO W ozd opr 

U POEZJ ł ·~ . Serja VI Rb 1,20 \V ozd opr 
WYBv.li: POEZJł Rb 1 50 W ozd opr 

W wytwornej Oj)r&wie w półskórek 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 

Kto 

pracy~ 

posaJy, 
służby, 
rnieszKania, 
zb~tu towarów, 
reklamy wyrobów. 
dzierżawy. 

inżvnierów, · 
urŻędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomącnikó\ , 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

Kto clice: 
na1ąl mieszkanie, 
kupit lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodars wa, 

pożyczyć ~'ieniędzy 
i 1. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości o:tólu 

ajl ·e~ i na"tarti i 
uzyska to przez 

0GŁ,OSZEN1A 

w )iuW}m ~~rj[r1e loUlKim", 

1."40 
t."40 
1.40 
1.40 
1.60 
1.60 
2:
:ł,40 

ychodzi 1-g 

„Handlowiec'' 
i ł ~go każdego mieaiąpa 

broni praw i interesów wszystldcb pra 
cowników_ handlowych i przemysłowych 

" andlowiec" 
,,Handlowiec" 

zamiesz<:z ~tale wakująctt posady. 
zamiesiczct sprawozdania ze wsiystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju. i zagramcą 

,, andłowi c" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

,,Hand low· ·:· c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 

Handlowca" prenumerować można we wszyStkkh kani 
'' torach pocztowo-tetegrafianych. 

Numery okazowe gratis. 
A · Jiedakoji: ars w , iodo • 

CENA: rocz~ie . • • Rb. 5 ·- ) z przesyłką pocztowi\. 
kwar.alme • • • 1.25 ) 

Prenomera\ nosić również moźna prZ&z T- p • 
cowników handlowyoh (8.liska J\!9).. 

Redaktor i wydawca J. Kar slńsk-i. 
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a clerz 
\V spaniały dramat w 3 aktach w wykonaniu . artystów królewskich teatrów w Kopenhadze. 

Stara 1,Uzt 'nl 'O 11omedja w wykonaniu I\ ":/ ł\ amerykańskich artystów 

Orldestra koncertowa zło*ona z IO osób. 

r-51-- j -ł- Dr. Gystawa Dr. S. Sznitkind 
I '-t ;- I Zand -T enenbaumow; ul. Srednia nr. 2. 

Potrzebna kantr>rowa oo praln~ 
Zachodnia 44. 2093-1> 

Sprzedam dom z dużym pla
cem za 1000 rł>. Staro-Brze-# 

zlńska NI 9, na Dołach, Jan9 
Ludwiczak, 2065----31 Podania o przyjęcie 

io prywatnego Seminarjum iła lłauczycieli 
== .CuBowych w Ur synowe 
wraz z dol<umentami (świadectwo szkoły, metrylca, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piś mien
ne zobowiązanie rodliców do regularnego wno· 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 

kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy ... 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adre~em: Warszawa, 
skrzynka poq_towa 112 317. 

Kandydaci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynow·e 
dnia 29 sierp'lia o godzinie 10 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie pr<>gram warunki przy
jącia. 

[.+ I I 

1:_1r===~~=-r=l_I -
Doktór 

przeprowadzih sii: na ulici: 

Piotrkows l<ą .N!! 145. 
Telefon 24 ·16 

Choroby kobiece, skórne, wene 
1 yczne (u kobiet i dzieci) 

God~iny przyj ee: o~ godz 11-1 i od 
7-8 po poł . 1988-14-1 

Srecjalność; choroby wenerycz
ne, moczopłciowe, włosów i kos· 
mety ka lekarska 1 piegi,' pryszcze, 

etc). 
Przyjmuje od 8!- llo 2, od •ł1/1 
do 9, damy od 4 i pół do 6, 

Sl<lep l<Oloniał11o•dystrybucy1ny~ 
Fabryczna róg Zel-aznej 18.:~ 

do sprzedania zaraz, cena przYJ 
stepna. 2099-3~1, 

n F . ~ . ~~~··~ ur. . Praszki er · ------ -
Ogłoszenia drobne. 

SKl:::p sµozywczy do sprzeda·~/ 
nia zaraz z powodu wyjazdu. 

Ul. Nowo-Łaf!iewnicka N2 tl. ) 
2064-6; 

choroby wewnętrzng i kobiece 
przyjmuje . od 9-10 rano i od 
4-ó pop. tymczasowo (wskutek 
niewykończonego mieszkania) na 
ul. ifachodniej 21 drugi<:l 
piętro z frontu. 2051 6 1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Anarze · a 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 - 1 g. rano. 
T eelf. 22·66. 

A A A ;v\eble z 3 pokojów 
1 1 1 s tołowe go sypia!· 

11t:go 1 saionu s i rzedam canio 
Widzewska 104: n 9. 2059-10 

A A A L.aruL u ,J ."'11u;;;ua· ·25 ro. nagrod,. otrzyma\ 
1 • _ 1 . u 1a amer y Kan. , - ~ tu, kto zwróci przez po~~ 

1!umach, 1wn rasowy, an;!1elsk1 myłKę zabrane książki, dokuet 
chomont, za cenę 360 rb. Su- menty z obrachunkami znajdU•ł 
w1.1lska ~i 9 m. 15. 2076·6 1ące się w walizce, p;zechową..) 

Domek z placem do sprzeda· 11ej u portjcra na st. Łódzko•Fa.i 
nia front 42X60 łokci, uli- brycznej. Zwrócić proszę G. Uor• 

ca Wiśniowa N~ 5 (Doty) przy donowi w firmie .B-c1a Wou„ · 
Brzezinskiei. 2083-4-1 man• Piotrkowska 26. -', 

2081-2-lł 

Bardzo ważne. 
Kupuj4: stare sztucz~r.e 

zęby, całe i połamane. 
Dobre ceny. Ul. Cegielniana J\Jl 
33 „Livadia" m. 1. 2086 a 1 

G. Rotszpan D! Li!~~~!~icz 
Dom drewmany o 10 mieszka

niach zaraz do sprzedania. 
~\; ł<)dzim1ersk • 11. 2067 - 3 

VW :;, j)Ol\U1;:; t. l•UClllliq •• -\11t..1rze

ja 26, 2 pokoje z kuchnią, 
3 pokoje z kuchnią I wszelkie
mi wygodami zupełnie gotowe, 
na I piętrze z frontu do wyna· 
j ęcia. Wiadomosć u gospodarza. 
Południowa 42 od li::- 1 i 2--4 . 

l gub1oao doty l>reloi< z liter . 
m1 W. K. i damską fotografją 

jadąc z Colossljum do Kado-l 
goszcza. Łasl{awy znalazca zech· ·, 
ce za nagroJą 5 rb. oddać do· 
Colosseum. Zachodnia N2 53. 

2080-3-1 

Zgu1>1ono sw1aciectwo oa pasz• 
portu wydane z gminy Przy. 

tyk pow. i gub. radom~kieJ na 
1m11~ Józefy Woiciechowskiej. 
Oddać do policji, 2~09-~-1 Do wynajęcia zaraz 

wyjechał. 
2090-3-1 

duż9 pol{ój Dr. L. Prybulski 
kawalerski o dużem oknie na 
I pietrze. Mikołajewska 9. Wia
domość u stróża. 2089 4 1 

·~'1#:1-ł;ł,·~~ 

Ważne Dla J1ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTOW8KA, 

Ładź, Konstantynowska 5 
Te.efonu N!! 28-0I. 

.Poleca :izan Paniom w l::.odzi i okol icach 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
1111ycłe głowy z natyctuniastowym wysu. 
neniem (Mani~ur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty "' 
zak!·es perukarstwa wchodzą.ce jako to 
1ok1 turbanowe warkocz:e 1 postiscn, r.a 
wsze w najnowszym stylu wykonyw~ua 
pod ~ira kier11nkiem. Wyuczam upina 
nie nainowszycil try z ur w ó lekcja eh 

Abonament na miejscu i w domach 

powrócił-
Choroby skórne, w.u::.„w (kos-
111 etyka lekarska) weneryczne, 
rnu1.zop,ciowe i niemocy płcio
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród· 

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA N1! 2. 
Pr1yjmufe chorych od 8 - 1 rauo i od 
4 - 6 po pot.. pa!lie od ~ - 6 po pot 

Dla pań osobna poozek alnia, 

Dr. Klozenberg 
choroby nerwowe 

przeprowadził się na ullcG 
Piotrkowską N! IO, tel . 
21-27. 1251l-6-l 

Dr. L. Klaczłlin 
KHtiłlll~YillhVab I i. 

Sypbilie, skórne, weneryczne, 
choroby drag moczowych. 

Przyjmuje od d-1 rano i od 
5-ts w1ecz. dlapan od 4 -6 po 

połudmu. 713-0 

Choroby dróg moczowyt:h 
(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8-10 i 4-7 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie Syphilisu Salvarsanem „ER· 
LlCH-tłATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (ełektro
izem) i masażem wibracyjnym· 

Dla pań osobna poczekalnia. 
{iodziny przyj«:ć: od 8-1 raoo I od 4-8 
wiecz, W niedziele t ~wi~ta 9-2 po p 

Lekarz-weterynarj i 

Szymon Wołman 
)1iołrkowska 145. Z:el.Z9·DO 
Od 8-10 rano - 2-4 p. p. Dla uieza. 
moinyclt od 10-12 p. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-1 

Dr. Leyberg· 
powrócił 

Weneryczne, pkiowe 1 skóry od 
1 o-1, 6-s. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
K111 otka 5, ·tel. 26-50. 

2061-a 

Forteµ1a11, 1<n~ae115, :;zatę. stół, 
lampy 1 inne rzeczy s;>rzedam 

I amienoa ~ 1 monopol. 
~091-3-1 

M
ężczyźni lub kobiety mugą 
mieć stały dobry zarobek, 

SiJrzeda1ąc na targach artykuł' 
mający duże wzięcie. Zgłaszać 
się między godz. 7 - 8 wiecz. 
Cegielmana 27, sklep Ruon1t 

2092-1-1 

M
aszynę do szyc;a 1 gramo

fon sprzedam wyjeżdzając. 
Widzewska 119-2 2100-4-1 

Na wewnętrzne utwńczenie ao· 
mu pod Zgierzem zbudowa

nym na morgowym placu poszu
kuje pożyczki 4000 rb. dorn, 90 j0 

Zawadzka 10-10. Tamże po
trzeba na I numer hipoteki pod
miejskiej 1800 rb, na posiadłość 
wartości 500J. 2095-~-1 

1 «gmąl µas1.port wyaauy z 
Lł gm. Zelow, pow. łilsk1ego 
gub. p1ocrl\owskiej na imi~ Fnd„ 
ncha 1Jus1irn. :.Oo-63 I 

la~lllijf vasz1wn na 1m1i: Aaa~ 
ma Wilwanda w)'dany z ma· 

g.1stralu łódzloego. 2074--3~1 

Z
aginął paszport wyóany z 
gminy Kościelec, pow, i gub. 

kaliskiej na imii: Franciszka Mar· 
ciniaka. 2088-3-1 

ZagmaJ paszport wy<lany z ma
gistratu m. Łodzi na imię 

\V awrzvńca Mi:c...:arna . 
, 2096-3-1 

N
arzędzia kowalskie ao sprze-
dania. Ul. Łagiewnicka ó. ·zag111ęta Karta oa paszportu 

-------~2-08_4_-_3_-_1 wydana z Elektrowni Miej· 

0
1<azyj111e do S

1
)r ledama orze- skieJ na imię Stanisława Polek. 

chowy kredens za 25 rb. 2098-1' 
kanapa ceratą kryta za 22 rb. zagmęia karla od paszportu 
Długa 4 m. 11. 2015-3 wydana z fabryki Sal jassera 

ł)lace do syrzedao1a, z arzewa- na imię Franciszka Jóźwiaka. 
mi owocowcmi Ruda Pabja- 2091-1 

nicka Stary Dwór wiadomość na laginęła lrnrta od paszport11; 
miejscu. 2053-3-1 wydana z fabryki Latuszkie--

p1 wiarma do sprżedamc1 z po- w1cza i S-k i, na imię Florenty·, 
woclu zmiany interesu ulica ny Wawrows1dej 2082-1! 

Konstantynowska Nll 144. 'l aginąt pudd biały z numerem. 
________ 2_0_1.;.a_-_s_..;.1 LJ. Łaskawy znalazca zechce g~ 

Piwlarma do :;przeaama bar- odpro. wadzić za wynagrodzeniem; 
dzo .tanio byle zaraz ul. K<;>n· . na K~nstantY,nO wska. H. Szmu· 

11tantynowska J\&_ 88. · lewicz. 2018-2-5 
2036-6-1 

Wydawca Antoni · siążek W arukt;arn i St. Książka. :t.achodnia 37. l{edaldor: Jan oa.-li4'.o.w~ ... 
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